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projen
Przedłożony radzie związkowej przez rząd 

pruski projekt, mający zapobiedz zachodzącym tak 
często w nowszych czasach zamachom dynami­
towym, brzmi jak następuje w streszczeniu głów­
nych punktów:

8 1. Fabrykacja, rozpowszechnianie i posia­
danie materjałów eksplodujących oraz sprowadzanie 
takowych z zagranicy, dozwolonem jest tylko, 
mimo istniejących innych ograniczeń, za zezwo­
leniem policji

Kto trudni się fabrykacją lub rozpowszechnia­
ł e m  materjałów eksplodujących musi prowadzić 
książkę, % której możnaby się przekonać o ilości 
sfabrykowanych, sprowadzonych z zagranicy lub 
celem rozpowszechniania nabytych materjałów 
eksplodujących, a także o źródłach ich nabycia i 
miejscu ich schowania. Książka ta każdego 
czasu na zadanie musi być pokazaną odnośnej 
władzy.

9  de materjały eksplodujące fabrykowane 
>ywają, posiadane, sprowadzane, lub rozpowsze­

chniane do własnego użytku przez władze ce­
sarstwa lub krajowe przez odnośną administracją, 
przepisy pierwszego i drugiego ustępu niniejszego 
paragrafu wykluczają się.

§ 2. Władze centralne państw związkowych 
wydadzą do wprowadzenia w życie przepisów za­
mieszczonych w § 1 potrzebne bliższe roporzą- 
ńzeiiia.

§ 3. Przeciw odmownemu rozporządzeniu uo- 
zwolonem jest zażalenie do władzy nadzorczej 
tylko w przeciągu czternastu dni. Zażalenie nie 
powstrzymuje skutków rozporządzenia.

§ Ł  Udzielenie wymaganego w § 1 ustęp 1 
■ozwolenia następuje z prawem odwołania.

§ 5. Kto umyślnie przez użycie materjałów 
a pludujących sprowadza niebezpieczeństwo dla

{ własności, zdrowia i życia drugiej osoby, karanym 
będzie więzieniem karnftm.

Jeżeli pomieniony czyn miał w następstwie 
ciężkie skaleczenie ciała, kara nie będzie niższą 
od 10 lat więzieniu karnego; a jeżeli czyn ów 
spowodował śmierć człowieka, kara nie będzie 
niższą od 10 lat więzienia karnego, lub też u k a ­
ranym będzie więzieniem dożywotniem.

Jeze1! czyn spowodował śmierć człow>eka, a 
sprawma jego mógł ją przewidzieć, skazanym bę­
dzie na karę śmierci.

§ 6. Jeżeli kilka osób umówiło się o speł­
nienie jednego lub kilku czynów karygudnych w 
myśl § 5, albo jeżeli utworzyli z sobą związek 
do ciągłego popełniania tegorodzaiu, lubo jeszcze 
dokładnie nie określonych w szczegółach czynów, 
w takim razie karani będą nie niższą karą od 5 
lat więzienia karnego, chociażby z <*zynów ich nie 
można się było przekonać, że już zapadła uchwała 
co do wykonania zbrodni.

§ 7.‘ Równa kara spoika tego, kto fabrykuje, 
sprowadza, zamawia lub posiada materiały eksplo­
dujące w zamiarze narażenia przez nie ua nie- 
bezriieezeństwo własności, zdrow:a lub życia dru­
giej osoby, albo też umożebnia przez to drugim 
spełnienie takiej zbrodni.

Takiej samej podpadnie karze ten, kto wa­
dząc, że materjały eksplodujące przeznaczone są 
do spełnienia w § 5 przewidzianej zbrodni, ta ­
kowe drugim osobom oddaje.

§ 8. Kto materjały eksplodujące fabrykuje, 
kupuje, zamawia i ma w swem posiadaniu, albo 
też drugim osobom oddaje w okolicznościach, z 
których się nie pokazuje, że materjały przezna­
czone są do dozwolonego celu, karanym będzie 
więzieniem karnem aż do 5 lat lub więzieniem 
nie niżej jednego roku.

§ 9. Kto wbrew przepisowi § 1, ustępu 1 
bez policyjnego upoważnienia materjały eksplo­
dujące fabrykuje, z zagranicy sprowadza, wysta­

wia na sprzedaż, sprzedaje, lub ich innym do­
starcza, albo też kto napotkanym będzie w po­
siadaniu tego rodzaju materjałów, nie mogąc się 
wykazać policyjnem do tego pozwoleniem, kara­
nym będzie więzieniem od 3 miesięcy do 2 lat.

§ 10. Kto publicznie w obec mas, la kto 
przez rozpowszechnianie, albo też publiczne roz­
lepianie lub puDliczne wystawianie pism lub o- 
brazów, albo kto w pismach lub też obrazach 
wzywa do popełniania w §§ 5 i 6 wymienionych 
karygodnych czynów, albo do udziału w nich, 
karanym będzie więzieniem karnem. Taka sama 
kara spotka tego, kto w pomieniony sposób do 
popełnienia w ustępie 1 wymienionych karygo­
dnych czynności namawia lub nakłania w ten 
mianowicie sposób, że je zachwala lub jako coś 
bohaterskiego przedstawia11.

Najlepszą jednak usta wą przeciwko wybrykom 
anarchji, zawsze była i będzie c n o t a  r z ą d ó w .  
Paragrafy karne nic nie pomogą.

„Czarna banda“.
Petersburg dnia i .  maja. W sądzie olfr&go* 

gowym tutejszym ukończono w tych aniach spra­
wę kryminalną, której przedmiot wychodzi dale­
ko" poza zwykłą sferę przestępnej działalności 
pospolitych zbrodniarzy, tvm lub owym sposo­
bem przyswajających sobie cudzą własność.

O ile powszedniemi są wypadki oociągania 
do odpowiedzialności sądowej wszelkich katego- 
ryj rabusiów, złodziejów i oszustów, o tyle rzad­
ko się zdarza, aby przestępstwa w rodzaju tego, 
o jakim mówić tu chcemy, stawały się przed­
miotem kryminalnego procesu.

Przestępstwem tein jest t. z. ,ch an tag e‘/ , 
którego charakterystykę pozwolimy sobie streścić 
według mowy prokuratora p. Sabiina, wygłoszo­
nej w niniejszej sprawie.

Pamiętnik śpiewaczki.
(Nowclla).

(Cing dalszy.)

II.
W kilka lat po moim powrocie do Wiednia, 

a mianowicie w lat dwadzieścia spełna po poże- 
® a^ Iu . .sl§ L m°im dawniejszym opiekunem i 
E f ' r t aC em’ zafinonł:owano mi pewnego pana, 

o y przybył wraz z młodą panienką, i życzył 
f°.fon,Ze -mil  ̂ pomówić. Siedziałam właśnie przy 
oi pianie, sama jedna; story u okien były jako 

w c9 en, *tni przed blaskiem słońca spuszczone, 
pokoj y przeto zaciemniony. Mimo to pozna­
łam od razu w przybyłym mego dawnego przy- 
janela .  Mn. juz włosy dobrze siwawe, lecz mimo 
swych lat sześćdziesięciu i kilku wygladał zdro­
wo i czerstwo, i najmniej o jakie lat dziesięć 
młodziej nad swoj wiek prawdziwy. Poznałam go 
zaraz mimo małej szramy n a lewym policzku, 
pochodzącej od cięcia lub strzału. Ale sie może 
i mylę i metyle go poznałam, ile przeczuwałam, 
gdyz ciągle o mm myślałam. Nie miałam wpra­
wdzie żadnej już nadziei ujrzenia go w mojem 
zycm, ale pragnęłam tego najgoręcej, i 0 to za­
wsze boga prosiłam. Niedziw więc, że po tylu 
latach poznałam go na pierwsze zaraz spojrze­
nie bo serce moje było zawsze przy nim,

myśl moja była zawsze nim zajęta, a dusza moja 
za nim tęskniła.

Na jego widok wydobyło się z piersi mojej 
najprzód ciche, przytłumione westchnienie: po­
wstałam i chciałam naprzód postąpić, lecz czu­
łam drżenie we wszystkich mych członkach. S ta­
łam jak wryta na miejscu, usta chciały przemó­
wić a nie mogły, i tylko długie, powłóczyste 
spojrzenie moje spoczęło na jego postaci. Łzy 
gorące, łzy niewymownej cichej radości stoczyły 
się po licu mojem, nie mogłam dos#ać_ na jjniej- 
scu i zachwiałam się widocznie. I na nim widzia ­
łam głębokie wzruszenie, i on przystanął na 
miejscu jakby przykuty... i jego spojrzenia obej­
mowały innie całą i przenikały mnie oawskrós. 
I  on nie mógł długo słowa przemówię*, tylko 
oddał mi ukłon głęboki, jakby jakiej pani 
wszechwładnej, od której los jego zależał, i która 
decydować mogła o jego życiu iub śmierci. Raz 
jeszcze ukłon ten powtórzył, lecz potem głosem 
już pewnym i ujmującym przemówił: „ Witam
panią najuniżeniej, witam panią serdecznie.11 U- 
siadłam na najbliższej kozetce, on przy mnie 
na krześle. Po mojem wzruszeniu i po łzach mo­
ich mógł się domyśleć, że go poznałam.

„Przedstawiam pani nową uczennicę" — rze­
cze dalej ceremonialnie —  „lecz w tej chwili 
muszę na tern krótkiem przedstawieniu poprze­
stać — a pannę przepraszam.11

Przedstawiona panna zrozumiała znaczenie 
tych słów, ton głosu i giest, który tym słowem

towarzyszył, i ukłoniwszy mi się grzecznie o- 
desz-ła.

„Pragnąłem widzieć panią i mówić z panią... 
pragnąłem tego, jak^ zbawienia mego... inaczej 
nie mógłbym umrzeć spokojnie...11

Westchnęłam głęboko! tem westchnieniem po­
wiedziałam więcej, niżbym to słowami mogła u- 
czynić. Wśród łez uśmiechnęłam się z wyrazem 
niewygasłej wdzięczności.

I on , fortunat z imienia, lecz losem nieszczę­
śliwcy uśmiechnął się lekko, ale w uśmiechu tym 
widać było wielką radość serca, a głęboką- bo­
leść duszy. I  głosem przyciszonym , jakby rozpo­
czętą zwykłą rozmowę dalej prowadził, mówił 
płynnie prawie przez pół godziny bez przerwy z 
mojej strony, bo mi się czas ten chwilką tylko 
wydawał. Nierozurniałem wprawdzie znaczenia 
wszystkich słów jego, ale z opowiadania tego 
dowiedziałam się o przebiegu miłych lat dwudzie­
stu niewidzenia się naszego. Dowiedziałam się o 
przykrych losach jego, o łamaniu się z tym lo­
sem i o tem, że w licznych bojach szukał femierei, 
która go jednak mijała. Mówił spokojnie i bez 
najmniejszego uniesienia się - mówił tak pra­
wie, jakby mi list odczytywał. Miałam sposobność 
rozmawiania z ludźmi rozmaitego wykształcenia 
i usposobienia i miałam już sąd o nich wyro­
biony, lecz takiego jak wówczas nastroju rozmo­
wy nigdy nie słyszałam.

(Dokończenie n astąp i).
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Dawniejsi przestępcy, sięgający po cudzą 
własność ograniczali się na obmyśleniu środków 
nieprawego przyswajania jej sobie; później prze­
stępstwo ucywilizowało się. „Przestępca -— po­
wiada p. prokurator — myśli jeszcze o sposo­
bach zniewolenia swojej ofiary do milczenia, a 
żeby zaś je sobie zapewnić, potrzeba spełniać 
przestępstwa tego rodzaju, aby o nich sam po­
szkodowany mówić nie inógł i dlatego przestęp­
stwo zwraca się na to, co jest najdroższego w 
życiu ludzkiem... na honor i dobre im ię ! Prze­
stępca wie doskonale o tem, iż gdy czyjakolwiek 
ręka zechce ich dotknąć, zagrożony zrobi wszy- 
stk>, aby tylko te skarby ocalić

Ojczyzną szantażu jest Francja. W Paryżu 
istnieją nawet biura, trudniące się wyłącznie ba­
daniem i podchwytywaniem tajemnic. Sprawa 
przedstawiona sądowi petersburskiemu do osą­
dzenia, powiada w swojej mowie p. Sablin, zdaje 
się dowodzić, że i w Petersbiir. n zawiązało się 
coś podobnego...

Przestępstwo to przybiera rozmaite formy...
Niekiedy oszuści dowiadują się o tajemnicy 

jakiegoś człowieka i mówią mu wprost: „Twoje
dobre imię jest w naszem ręku, zapłać nam, ina­
czej zaś społeczeństwo dowie się o wszystkiem..." 
Groźba ta najczęściej odnosi skutek.

Drugi rodzaj szantażu jes t  więcej skompli­
kowany. Ktoś nie ma żadnej tajemnicy, mogącej 
mu przez jej rozgłoszenie przynieść szkodę, su­
mienia jego nic nie obciąża. Sztuka szantaży­
stów polega na tem, aby postawić ofiarę w ta ­
kich waruukach, tak zręcznie ugrupować okoli­
czności, iżby nic nawet nie zrobiwszy złego, o- 
fiara wiedziała o tem, że pozorny fakt, wybornie 
uscenizowany, może łatwo zgubić ją  w opinji w 
społeczeństwie ludzkiem, zawsze skłonnem do 
wierzenia złemu...

Te właśnie dwa rodzaje wyzysku złożyły się 
na przedmiot sprawy, w której na ławie okarżo- 
nych zasiedli podsądni: Rabutowskij, Kotowicz, 
Korniłow, Dubiecirij, Griaznow i Zarudnyj.

Ostatni z objętych aktem oskarżenia współ­
winnych, nazwiskiem Potichonow, zdołał ukryć 
się przed poszukiwaniami policji.

Jako poszkodowani występują : Iwanowa, żo­
na kupca I-ej gildji i dymisjonowany urzędnik 
p. Korwin Krukowskij.

Podsądni pochodzą z rozmaitych warstw 
społeczych. Są między nimi włościanie, jak Gria­
znow, są ex-urzędnicy, ex-wojskowi, szlachta i 
kupcy. Wszyscy oni należą do kategorji „wy­
kształconych “, pozbawionych stałych środków do 
życia i stałego zajęcia.

Parę słów musimy poświęcić oddzielnie j e ­
dnemu z nich, Griaznowowi; jes t  to człowiek 
młody, silny, ale z wyraźnym wstrętem do wszy­
stkiego, co się zowie... pracą.

Poznał 0 1  się z Iwanowa i znajomość ta 
niedługo zmieniła się w stosunek bardzo bliski. 
Widywali się często... Iwanowa pisywała do nie­
go bardzo chętnie a z całą otwartością zaślepio­
nej kobiety, nie przypuszczając, aby los uzył tych 
jej namiętnych wyrażeń uczucia za karę na nią 
samą...

Tak jednakże się s ta ło !
Stosunek jej z Griaznowem przerwało osa­

dzenie go w areszcie za jakąś awanturę.
Po wyjściu z aresztu Griaznow znalazł się 

na bruku bez grosza, tak samo ja-K i jego przy­
jaciele, z którymi pospołu siedzi teraz na ławie 
oskarżonych.

Jeden z nich, zdaje się Dubieckij, powziął 
myśl wyzyskania Iwanowej, w celu pozyskania 
od niej pieniędzy.

Za miejsce akcji obrano letnie mieszkanie 
Korniłowa, do którego Griaznow zwabił ją obiet­
nicą powrócenia będących w jego posiadaniu jej 
listów. Łatwowierna dała się wciągnąć w przy­
gotowaną matnię i o wskazanej godzinie przy­
była... Griaznow powitawszy ją  w dolnym loka­
lu, prosił, aby weszła na górę do sypialni nieo­
becnego pod ten czas Korniłowa i tu zaczął ob­
sypywać ją pieszczotami, zwlekając chwilę zwro­
tu listów, o których też Iwanowa sama w7krótce 
myśleć przestała.

Nagle do pokoju wchodzą spólnicy Griazno- 
wa. Tu rozpoczyna się ohydna scena gróźb i 
gwałtów... Zdjęta strachem, iż mąż o wszystkiem 
powiadomiony zostanie, Iwanowa zgadza się na 
podpisanie wekslu na 3000 rs. okupu milczenia i 
prawie bezprzytomna pozwala zabrać sobie wszel­
kie kosztowności, jakie miała przy sobie...

Wyszedłszy jednak z jaskini łotrów, kobieta

ta odzyskała przytomność i poszła do najbliż­
szego urzędu policyjnego opowiedzieć, co ją spo­
tkało...

Takim jes t  co do niej takt wykryty i spra­
wdzony przez śledztwo sądowe.

Niemniej ciekawą jest operacja dokonana z 
p. Korwinem Krukowskim.

Będąc człowiekiem dość zamożnym, zajmo­
wał się on niegdyś we spółce z Rabutowskim i 
Kotowiczem handlem winami francuskim i. In ­
teres szedł źle, zamiast zysków przynosił straty. 
Po pewnym czasie spólnicy rozwiązali spółkę, a 
KruKowski i Rabutowski zerwali nawet osobiste 
stosunki.

Tak stały rzeczy, gdy po ukończeniu wza­
jemnych obrachunków, pewnego dnia przyszedł 
do Krukowskiego Kotowicz i zaczął nań n a leg ać  
aby nie mając już żadnych z Rabutowskim inte- 
tesów z nim się pogodził.

Krukowski dał się do tego nakłonić i napi­
sał do Rabutowskmgo, zapraszając go na nastę­
pny dzień na preferansa. Zaproszeni stawili się. 
Oprócz nich był także przyjaciel Krukowskiego 
niejaki Koszkarew. Grę przeplatano suterui li­
bacjami, tak że i Krukowski i Koszkarew nie 
wiedzieli prawie co się z nimi dzieje... Nagle 
Rabutowski zaczyna wołać, widział, jak Kosz­
karew potajemnie w grze wsuwał Krukowskiemu 
talję kart w ręce...

Awantura ta, jak wykazało śledztwo, spry­
tnie ułożona z góry przez dwóch spólrików, skoń­
czyła się tem, iż Krukowski dla zatarcia sprawy 
dał im natychmiast 1000 rs. gotowizną i wysta­
wił weksle na kilka tysięcy rubli.

Trzeba było niezmiernie wiele pomyślnych 
dla Krukowskiego, choć na pozór drobnych śla­
dów osnutej rozmyślnie sieci, aby śledztwo są­
dowe mogło pozyskać dostateczne dowody jego 
niewinności; być nawet może, że przestępstwo 
byłoby uszło bezkarnie, gdyby Koszkarew nie 
był wymógł na Krukowskim wystąpienia ze 
skargą.

Wytrawni i sprytni oszuści tak doskonale 
umieli zacierać ślady, iż nawet dla upozorowaniu 
obecności Dubieckiego w mieszkaniu Korniłowa, 
podczas kiedy tam znajdowali się Griaznow z 
Iwanowową, Dubiecki przedstawiał weksle, wy­
stawione na jego imię przez Korniłowa, których 
termin przypadał właśnie w tej samie dacie...

N a  Dubieck im cięży j e szcze ,  acz do tąd n a ­
leżycie n iewyświe t lony  czyn.  Za  g r a n ic ą  w Nizzy 
pozna ł  on się ze swoim rodakiem,  R ieszetowum,  
człowiekiem młodym i n iedoświadczonym,  od k tó ­
rego w y gr a ł  w kar ty  15000 f ranków.  Ja k ie  b y ­
ły dal sze między nimi  s tosunk i  i za jśc ia ,  wiado 
mem  nie jest . . .  Ze z łożonych j e d n a k  przez  s a ­
mego  Dubieck iego  l is tów F ie s z e t o w a  widać,  że. 
t en  os ta tn i  b ł aga ł ,  aby D.  nie z d r a d za ł  j ak ie j ś  
t a jemnicy p rzed s ios t r ą  j ego,  p ó r a  by to życiem 
przyp łaci ł a .

Rieszetow zaś zakończył życie samobój­
stwem — jest domniemanie, że i on padł ofiarą 
chantage’u...

Towarzystwo oficjalistów prywatnych,
Wydział centr. Towarzystwa wzuj. pomocy 

oficjalistów prywatnych ogłasza sprawozdanie za
I. kwartał r. b.

Towarzystwo liczyło z dniem 1 stycznia rb. 
członków rzeczywistych 1987 z 7153 udziałami. 
W ciągu I. kwartału r. b. przybyło 52 z 145 u- 
działami. Zo6taje z dniem 31 marca r. b. 2039 
z 7298 udziałów, czyli z roczną wkładką złr. 
29.192; członków wspierających 82, członków ho­
norowych l i t u .

Majątek wT dziale zapomóg stałych 7- 1 sty­
cznia 1874 wynosił gotówką 12717 złr. 98 ct., w 
efektach imiennej wartości 303100 złr., do tegoż 
majątku wpłynęło w I. kwartale: gotówką z po­
wiatów 13709 złr. 02 ct., odsetki marcowe od 
6°/o i 5%  list- hipot. 2899 złr. 52 ct. za wylo­
sowane i zrealizowane 6 °/0 listy hipoteczne im. 
wartości 11100 złr., razem wpłynęło 27708 złr. 
54 et., zakupiono nowe efekta im. wartości złr. 
17.000. Z tego wydano kasie podręcznej na wy­
płatę zapomogi starcom, wdowom i sierotom, tu­
dzież na administrację 2700 złr., zwrócono Wy­
działom powiatowym 15 złr., na zakupno nowych 
efektów 17018 złr. 63 ct., eskont 19 złr. 74 ct., 
razem 19.753 złr. 37 ct. Wydano wylosowane 
efekta im. wartości 11.100 złr., pozostało tedy 
dnia 31 marca r. b. w Towarzystwie zalicz, go­

tówką 20.703 złr. 15 et., zaś efektami przecho- 
wanemi w skarbcu Tow. kred. ziemskiego im. 
wartości 309.000 złr. 1 j

W I. kwartale r. b. lokowały w Tow. za- 
liczkowem niżej poszczególnione powiaty nastę­
pujące kwoty: Bohorodczany 215 złr., Bobrka , 
343 złr. 08 ct., borszczów 258 złr. 19 ct., Brze­
sko 108 żłr. 5 ct., Brody 228 złr. 90 ct.; Brze- 
żany 478 złr. 20 ct., Brzozów 150 złr., Buczacz 
74 złr. 85 ct., Chrzanów 6 złr. 25 ct., Cieszanów ;
128 złr. 94 ct., Czortków 369 złr. 51 ct., Do­
lina 151 złr. 10 ct., Drohobycz 91 złr. 19 ct., 
Gorlice 188 złr. 35 ct., Gródek 10 złr., Horo- 
denka 47 złr.. 40 ct., Husiatyn 452 złr., Jarosław 
276 złr. 78 ct., Jaworów 198 złr. 27 ct., Ka- 
mioka 33 złr. 90 ct., Kołomyja 114 złr. 92 ct., : 
Kolbuszowa 149 złr. 28 ct., Kraków 730 złr. 25 
ct., Krosno 51 złr. 20 ct., Limanowa 95 złr. 93 
ct., Lwów 560 złr., Łańcut 970 złr., Mościska
63 złr. 68 ct., Mielec 239 złr. 55 ct., Myślenice
18 złr. 30 ct., Nisko 121 złr. 36 ct., Nowysącz
49 złr. 56 ct., Nowytarg 68 złr. 80 ct., Podhajce
101 złr. 89 ct., Pilzno 20 złr. 50 ct., Przemyśl 
336 złr. 89 ct., Przemyślany 537 złr. 39 ct., Ra­
wa 174 złr. 40 ct., Rohatyn 375 złr. 29 ct., 
Ropczyce 120 złr. 50 ct., Rudki 87 złi. 57 ct., 
Rzeszów 765 złr., Sanok 68 złr. 77 ct., Sambor 
416 złr. 8 ct., Sokal 501 złr. 25 ct., Skałat 148 
zł. 32 ct., Stanisławów 15 złr., Stryj 202 złr. 14 
ct. Tarnopol 107 złr., Tarnobrzeg 476 złr. 18 ct., 
Tłumacz 397 złr., 65 ct., Trembowła 151 złr. 76 
ct., Turka 49 złr. 20 ct., Wadowice 272 złr. 60 
ct., Wieliczka 323 złr. 2 ct., Zaleszczyki 258 złr.
7 ct., Złoczów 479 złr. 24 ct., Żółkiew 20 zł.
84 ct., Źydaczów 198 złr. 88 ct. i Żywiec 65 złr.
80 ct.

W tymże kwartale w stosunku do zapłaco­
nych udziałów na podstawie regulaminu przyznał 
Wydział centr. następujące stałe zapomogi:

I. Członkom nieudolnym do pracy: Wójcic­
kiemu Ignacemu (lat 60) rocznie 75 złr., Fraci- 
szkowi Groszkowi (lat 60) 237 złr., Karolniemn 
Henrykowi (lat 72) 48 złr., Kroeningerowi Ste­
fanowi (lat 62) 155 złr., Bremowi Janowi (lat 61)
144 złr., Prętkowskiemu Ignacemu (lat 68) 90 
złr., Szulcowi Ludwikowi (lat 71) 48 złr., Sze­
wczykowi Franciszkowi (lat 56) 48 złr.

II. Wdowom: Dobrzańskiej Felicji wdowie 
po członku śp. Maksy miljanie Dobrzańskim stałą 
zapomogę rocznie 64 złr., Grzegockiej Teresie 
wdowie po członku śp. Grzegorzu, stałej zapomo­
gi rocznie 96 złr. i ryczałt pogrzebowy 40 złr., j 
Mroczkowskiej Wulerji, wdowie pu emerycie śp. 
Stanisławie M., zapomogę stałą rocznie 40 złr., 
Protowińskiej Amalji, wdowie po członku śp. F ry­
deryku P., zapomogi stałej dla niej rocznie 138 
złr. i czasową dla dzieci 69 złr., tudzież ryczałt 
pogrzebowy w kwocie 50 złr.

III. Sierotom: Oknińskiemu Hubertowi opie­
kunowi sierot po śp. Janie Sadowskim czasową 
zapomogę rocznie 33 złr.; Orzechowskiemu Se- 
bestjanowi opiekunowi sierot po śp. Franciszku 
Wojcikiewiczu czasową zapomogę rocznie 96 złr. 
i ryczałt pogrzebowy w kwocie 50 złr.

Wydział centralny uchwalił z powodu udo­
wodnionego ubóstwa jednorazowy datek Ludnrli  
Chmielewskiej w kwocie 20 złr., tudzież przy­
znał ryczałty pogrzebowe Joannie Dygnas wdo­
wie po członku i Józefowi Łabęckiemu na ręce 
Wydziału Kamioneckiego za pogrzeb członka śp. 
Albina Korczyńskiego po 40 złr.

Przy tej sposobności wzywa wydział centr. 
wszystkich członków zalegających z wkładkami, 
ażeby takowe pod rygorem §. 28 statutu w do­
tyczących Wydziałach powiatowych jaknajspie- 
szniej popłacili, lub wprost wydziałowi centralne­
mu ulica Kopernika nr. 8 nadesłali. Wiceprezes 
dr. K . M ikuliński, sekretarz R . Makarewicz.

K R O N I K A .
JE. Baron Lasollay polny marszałek-porucznik 

opuścił Tarnów w zeszłym tygodniu, udając się na 
swe stanowisko do Jarosławia; komendę załogi 
tarnowskiej objął jenerał-major Ehnl.

Z żyoia towarzyskiego. K urjer Warszawski pi* 
sze: Słyszeliśmy, iż kilka pań z towarzystwa, W
ksórem makaronizuwanie naszej mowy frazesami 
francuskiemi jest dotąd na porządku dziennym, wy' 
stąpiło z następującą inicjatywą. Wszyscy, bez ró­
żnicy płci, którzy miłują ojczysty język winni poi
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pisań deklarację, iż z rodakami w rozmowach uży­
wać będą wyłącznie tylko języka polskiego. Oaoby 
F-zekraczająee dobrowolne zobowiązanie otrzym ają 
tak  zwane signum, w skntek którego kobieta za 
każdy znaczek płaci na wpisy dla uczniów pół ru ­
bla, mężczyzna rubla. Podpisujący deklarację, obo­
wiązani są do mówienia po polsku z osobami, któ- 
Te J®j nie chciały podpisać.

Mianowania. Oficjałami Fryderyk Qniqnerez, 
Adam Lardem er, Karol Miszkiewicz i A n­
toni Hoffman mianowani K ontroloram i pocztowymi 
we Lwowie.

Zmarli. Otrzymaliśmy pismo następujące z 'Wie­
dnia: Opuściła znowu ten  padół ziemski, jedna z 
inatron polskich, słynąca z wzorowej pobożności i 
z niewyczerpanej dobroci serca. W  dniu 3 maja 
zm arła w InspruKu po długiej a dolegliwej choro­
bie w 75 r. życia M arja z Romaszkanów baronowa 
Tomaszkan, wdowa po ś. p. Michale Romaszkanie. 
Ew angeliczno prosta, gorąca pobożność, wylanie na 
dobre uczynki i miłość stateczna wszystkiego, co 
polskie, oto treść  je j żywota. J a k  długo m ieszkała 
w Wiedniu była jedną prawie a szczodrą dobro­
dziejką kościółka polskiego, a przeniósłszy się za 
poradą lekarzy do Inspruku nie zapom niała i tamże 
°  potrzebach domu Bożego i o biednych ziomkach 
rzuconych na bruk obcy. Ż y ła  po Bożemu, zasnęła 
tc ż w Panu. Cześć jej p am ięc i! R. s. p.

K s. Z. Czerwieński, kaznodzieja polski przy 
kościele św. Ruprechta.

— W W arszaw ie zm arł temi dniami Nikodem 
W a s i l e w s k i ,  jeden ze słynnych „dziesięciu" 4go 
Pułku piechoty polskiej.

** Gustaw Fiszer, a rty sta  tea tru  lwowskiego, 
znajduje gję obecnie w Czerniowcaok i u rządza 

1 Występ dram atyczny dnia 13 b. m.
Katastrofa z wagonem pocztowym A  więc ża- 

ua bomba dynamitowa, ani przyrząd zegarowy —  
o tracuajło może spać spokojnie, a żądnych sensa­
cyjnych wiadomości czeka rozezarow’anie —  pogło­
ski bowiem o piekielnym zamachu okazały się zu 
pełnie bezpodstawne.

B yliśm y w czoraj w raz  z kom isją kolejowo- 
pocztow ą na dworcu koleji K a ro la  L udw ika obecni 
|>r z j  ('ględzinach częścią opalonych a częścią zn isz- 
ezonych wodą p rzesy łek  frach tow ych  i nabra liśm y  
P rzekonan ia , że powodem spalen ia  wag-unu poczto­
w ego nie był z ły  zam iar, ty lko  lekkom yślność.

Pomiędzy przesyłkam i firachtowemi znajdowała 
się paczka z nabojami do odtylcówek. Naboje te 
znajdowały się w puszkach blaszannych. Skntkiem 
w strząśnięcia nastąpiła eksplozja i pożar.

K ondukto r poeztow y pan S t  e r b e r, k tó ry  w 
K rakow ie objął wiadomy w agon, p rze d staw ił nam 

a tas tro fę  w sposób nas tęp n jący : S iedziałem  w
sw ojej kance larii, znajdu jącej się w wagonie. P rz e d  
s  ziną dw unastą  w nocy usłyszałem  przy tłum iony  
w y s tiz a l i zdaw ało  mi się, że to  zw ykły sygnał 

ejowy. p 0 SS5eś0iu m inutach  zapaliłem  lam pkę, 
e eia em bowiem w S łotw inie zrew idow ać wozy 

. o 'u. O tw orzyw szy d rzw i k an celarji p rze rażony  
j  em ^ 'o m n y m  pożarem  w w agonie — zesko- 

k to ra^ 11̂ ' 80110 * zacząłem  k rzyczeć na kondu-
n iH\ t ^ e30^ 0’ ażeby z a trzy m a ł pociąg, ( idy  to

Hwy, z e s S ł e m eCyJ<n ^ ™
R w ie  k rz y c z e ć  T a  * asonJl! 1 z a c z ą łe m  p rz e r
i  i  0WCza s  d o p ie ro  z a trz y m a n o  poc iąg

k a tas tro fie  y~  a8t znać do nai b liższei s ta c i i 0
*®jHĆ do w a g o n u T f W8Z> P° Cią? mokliśmy już celarip a • ffdyz pozai opanował także kan-
pocztowe^ Zie, znaj dovra^y wszystkie doknmenta
szczetu z’gorzyałvZV v  S  “■ m°j6 ktÓr® d°sie a ś la ś J  » Wy8kaknjąc z wagonu poparzyłem 
s u ,  a ślady płomienia są na brodzie i w ą tc h !

nonow ił s f iy- per80nal kolejow y usiłow ał ra to w ać  —

ktto
gonie poczto .  cały wagon odczepiony. W wa-
dow ało się 1L7 dom,,śliśmy WCZQi'ar- znai-

‘w sL“ "kp™ i' Sz“ . « kl ' S w  M j -
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trzy  puszki metalowe, w których znaleziono naboje. 
Eksplozja m usiała być bardzo silną, gdyż puszki 
po części się stopiły.

W  jednej z tych pnszek znaleziono kilka spa­
lonych pończoch — tak , że na pierwszy rzn t oka 
zdawać się by mogło, iż puszki te napełnione były 
szczelnie pończochami, w które powkładano naboje. 
Zdaje nam się jednak, że pończochy te dostały się 
w innym zam iarze do tych puszek. Jak iś  oszczę­
dny pan chciał w tani sposób przesłać komuś na­
boje i dla tego fałszywie je  deklarował, gdyż ina­
czej poczta nie byłaby przyjęła do ekspedycji ma- 
terjałów  eksplodujących. ,

W szystkie frachty są zupełnie zniszczone. Co 
nie zgorzało — gnije skntkiem masy wody, którą 
ugaszono pożar. Skutkiem spalenia wszystkich do­
kumentów, bardzo trudno będzie zbadać, kto był 
oddawcą paczki, k tóra sta ła  się powodem całego 
nieszczęścia.

Dla wysłużonych podoficerów c. k. armji. W  G a­
licji zaw akow ały: 1) Jedna posada kancelisty przy 
c. k. dyrekcji policji w Krakowie z płacą 600 złr. 
i dodatkiem funkcyjnym 180 złr. W  braku wiaro- 
godnych wykazów co do uzdolnienia odpowieduego 
wymaga się trzym iesięcznej co najmniej praktyki 
na próbę. Termin podań Jo 31 maja.

2) Po jednej posadzie kancelisty przy c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie, przy c. k. sądach 
powiatowych w Drohobyczu, w Sołotw inie, Miku- 
lińcach, Nowemsiele, Dorną i Solką ewentualnie 
przy innym jakim  sądzie w obrębie wyższego c. k. 
sądu krajowego we Lwowie. P łaca  600 złr. doda­
tek  aktyw alny 120 złr.

3) K ilka posad dozorców kolejowych przy 
dzwonkach sygnałowych i m agazynach, kondnkto- 
rów i palaczy przy kolei N addnieprzańskiej i 
tarnowsko-Lelnchowskiej, przy kolei Arcyks. A l­
brechta  i kolei Graniczno-morawskiej, które stoją 
pod zarządem  c. k. komisji m inisterjalnej. P łaca 
500 złr. ewentualnie 100 złr. i 300 złr. kw atero­
we 80 ewentualnie 60 i 48 złr. tndzież mnndnr. 
Sześciomiesięczna praktyka na próbę przy dzisiej­
szej płacy 1 złr. względnie 90 albo 80 ct. w. a. 
następnie odbyty egzamin z dotyczącej iusrrukcji 
służbowej oprócz tego wymagana od dozorców 
dzwonów sygnałowych znajomość mechaniki, od pa­
laczy znajomość ślusarstw a. Kandydaci na dozor­
ców kolejowych, którzy służyli wojskowo w oddzia­
łach pionierskich mają pierwszeństwo. Termin po­
dań do 22 maja.

Wydział kasyna miejskiego zawiadamia człon­
ków, że doroczne walne zgromadzenie odbędzie się 
w sobotę 24 maja rb. w wielkiej sali kasynowej. 
Porządek dzienny ogłoszony je s t w lokalu kasyno­
wym. Początek o godzinie 7 wieczór.

C. k. Dyrekoja poozt i telegrafów zw raca uw a­
gę publiczności na postanowienie ces. król. Mini­
sterstw a ż dnia 3go maja 1879 r. 1. 13.401, we­
dług którego konduktorom pocztowym przy pocią­
gach kolejowych, niewyposażonych w pocztę rucho­
mą (ambulans), nie wolno przyjmować listów wprost 
od stron prywatnych, lecz tylko za pośrednictwem 
słnżby pocztowej miejscowego urzędu pocztowego 
(jawiącej się przy pociągach dla odbioru przesyłek), 
a gdyby to w wyjątkowych razach  było niemożli- 
wem, za pośrednictwem funkcjonarjuszów kolejo­
wych, których interw encję w tym względzie uzy­
skać je s t rzeczą samychże stron. Poczty ruchome 
zaś zaopatrzone są w skrzynki listowe, do których 
listy  w kładać należy.

Nowoutworzony posterunek c. k. żandarm erji 
w Magierowie, w powiecie rawskim, składający się 
z jednego sierżan ta  i dwóch żandarmów z dniem 
1. b. m. rozpoczął swoje czynności służbowe.

Tamowanie przejśoia. Handel wędlin Underki 
przy ulicy Krakowskiej zwykł w godzinach ran ­
nych parobka swego staw iać w wązkiej sieni domn 
z kobiałką wyładowaną pośledniejszemi prodnktami 
rzeźniczem i. gdzie tenże sprzedaje takowe w ieśnia­
kom i uboższej klasie miejskiej. Skntkiem tego po­
w staje codziennie w tern miejscu na chodniku wcale 
pokaźna gromada kupujących, zalegająca ulicę aż 
do połowy prawie, tamując przechód tak  pieszo 
idącym jak i wozom, a nietrudno w takim  razie 
o wypadek. Zwracam y przeto uwagę kogo należy, 
na tę niewłaściwość.

Kandydaci na rzezimieszków, wałęsający się po 
rynku w czasie targowym, w liczbie może kilku­
dziesięciu, stali się jnż praw dziw ą plagą tak  sprze­
dających jak  i kupujących. Nie ma dnia, gdzieby 
komuś nie ulotniło się coś z koszyka lnb kobiałki, 
albo wreszcie i portmonetka z kieszeni. Na dobi­
tek, banda ta  jawnych rabusiów, idzie w zawody o

swe rzemiosło, wyzywa się publicznie i głośno tak  
dosadnymi wyrazam i, że kobiety nie mogą przejść 
przez Rynek bez zarum ienienia. Podobno — jak 
nas zapewniają — znajduje się na Rynku podczas 
ta rg u , stróż bezpieczeństw a?

Zmiana wyznania. Donosiliśmy niedawno, że 
piętnasto letn ia córka kupca Philippa z P rag i, która 
bawiła przez jak iś czas n swojego dziadka we 
Lwowie, w stąpiła do tutejszego grecko-katolickiego 
zakonu Bazyljanek, gdzie została ochrzczoną mimo 
telegraficznego protestu ojca. D alsze dopiero kroki 
p. Philippa miały ten skutek, że mu córkę oddano. 
Obecnie je s t ona jnż w P radze i przed kilku dnia­
mi powróciła na nowo do wyznania inojżeszowego.

„Mefistuś", nowe pismo ham orystyczno-satyry- 
czne, dwutygodniowe, wychodzić pocznie z dniem 
15go b. m. pod redakcją J . H. Rycktera.

Kropienie ulio wychodzi jnż prawdopodobnie z 
użycia n m agistratu  lwowskiego. Gdy niebiosa, 
spełniające z początkiem wiosny ten obowiązek, 
zerw ały w ostatnich dniach kontrak t z władzą mu­
nicypalną i na dobitek zesłały w iatr, rozwiewający 
swobodnie tnmany pym po ulicach — m agistrat 
dotrzym ując ściśle kontraktu, powylewał wodę z be­
czek — i ulic nie skrapia. Nie posądzamy w ła­
dzy m iejskiej wcale o niedbałość; być może, że 
brak wody je s t przyczyną złego. W  takim  więc 
razie  damy zbawienną radę, a jeśli zechce pójść 
za nią, upiecze przy jednym ogniu dwie pieczenie 
od razn. Oto niech wyszle beczki owe w ulice tro­
chę odleglejsze od śródmieścia, a znajdzie tam k a ­
łuże, w których deszczowa woda po kilka tygodni 
stoi w takiej obfitości, że starczy jej przynajmniej 
na jednorazowe porządne zlanie ulic. Tak więc i 
nlice będą skropione i kałuże znikną z powierzchni 
grodn Lwa.

nt. Cause oelebre. Dziś o godzinie lOtej przed 
południem rozpocznie się w tutejszym  sądzie po­
wiatowym sekcja I I I . przy nlicy Jagiellońskiej w 
biurze 1. na dole przed sędzią p. Koi berem proces
0 lekkie nszkodzenie ciała przeciw p. Gębarzew- 
skiemn, urzędnikowi m agistratu , który przed kilku 
tygudniami poturbował akadem ika p. N ittm ana, po- 
dejrzyw ając go o zakłócenie spokoju domowego a 
właściwie o „narnszenie jego w łasności". Rzeczni­
kiem p. N ittm ana będzie adwokat Dulęba. R ozpra­
wa odbyć się ma przy drzwiach zamkniętych. "Wy­
rok podamy w jntrzejszym  numerze.

Z Izby sądowej. W czoraj po połndnin zakoń­
czyła się ostateczna rozpraw a przeciw szajce zło­
dziei, zostającej pod przewodnictwem K arola Win- 
disza.

Z  grnpy pierwszej, tj. złodziei czynnych, za­
sądzony został K arol W indisz za zbrodnię gw ałtn 
publicznego i kradzieży na 7 la t ciężkiego więzie­
nia obostrzonego jednorazowym postem w miesiącu
1 ciemnicą w dniu 12go maja każdego roku , W ik­
tor W ierzbicki za powyżej wymienione zbrodnie na 
5 la t ciężkiego więzienia, obostrzonego postem i 
ciemnicą a K azim ierz Mandziej za zbrodnię gw ałtu 
publicznego i oszczerstw a na półtora roku ciężkie­
go więzienia.

Z grnpy drugiej tj. ukrywaczy rzeczy kradzio­
nych nwolniono G ittlę  Berkowicz, Goldenberga a 
po części i Faina, zasądzono zaś za zbrodnię lnb 
przekroczenie uczestnictw a w kradzieży Freudę Ro- 
ses na 3 la ta  ciężkiego więzienia, Schlaffera na
2 la ta  c. w., F riesera Schmnla na 2 la ta  c. w., 
Ruclilę P o rte r na 1 rok c. w., F riesera  na 1 mie­
siąc i wreszcie Feina na 50 złr. grzywny lnb 10 
dni więzienia.

Skradziono: Pęk witrychów z w arsia tu  ślusa­
rza  p. F. M. pod 1. 1, nl. K am ienna war. 6 złr. 
Poszukuje się K aśkę Tycz za kradzież tro jga spo­
dnie, dwóch koszul, trzech  chustek i 4 fartuchów 
war. i 0 złr. n Ja n a  Sowyka w Starym Jaryczo- 
wie. Trzy łyżki srebrne znaczone F. W. war. 10 
złr. z otwai tej kuchni pod 1. 23, Rynek. A ntonie­
mu Machnickiemu ze Zniesienia srebrny zegarek 
chronometer war. 14 złr. z kieszeni w natłukn w 
ruskim Z akładzie zastawniczym. Panu J .  F . m a­
szyniście kolejowemu pod 1. 2, nl. Głęboka przez 
o tw arte okienko bronzową zimową bluzkę z czer­
woną podszewką w kraty, takież spodnie i kam i­
zelkę, parę trzewików, biały damski szlafrok i bia­
łą  niebieskawo przerabianą kapę z łóżka w arto­
ści 50 złr.

Aresztowano: Zaczkowskiego P io tra  za uchyla­
nie się z pod dozoru policyjnego. Jan a  Bojka ze 
Żubrzy, gdy się w nocy zakrad ł do g rajz lern i Nn- 
chima Sch&chtera pod 1. 1, ulica Szpitalna, wy­
rwawszy w tym celn całe okno. Ju lie  Ilner, podda­
ną rosyjską, za wkradanie się do kamienicy w no-
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snej porze dla braku przytułku. Michała Mazura, 
parobka piekarskiego, za przejechanie i lekkie u- 
szkodzenie Mozesa M ajerowicza i tegoż syna Iza- 
ka. Znanego złodzieja Jęd rze ja  Skólskiego, sto ją­
cego pod dozorem policyjnym, za w kradanie się do 
kamienicy. Ja n a  Seibelta przy usilowanem w łam y­
waniu się do g rajzlern i pod 1. 1, ul. św. Ł azarza .

Zgubiono : F an  K arol Bognsz zgubił, a wzglę­
dnie zapomniał u kogoś w połowie kw ietnia b. r. 
laskę hebanową czarną ze srebrną pozłacaną wy­
ciskaną główką, znaczoną na wierzchu K. B., z 
takąż  samą skówką. P an i N. portmonetkę czarną 
z kwotą 3 z łr. i ze złotą obrączką, znaczoną we­
w nątrz  1855. P an  Jakób Czaczkes paczkę papie­
rową, zaw ierającą 12 serwetek, zielono-czeiwonego 
koloru, G czerwono-szarych, G takichże ręczników, 
tybetową chustkę i 2 obrusy duże adamaszkowe 
w art. 15 złr. na Żółkiewskiem.

Zakwestjonowano u chłopaka, który ma służyć 
u jakiegoś piekarza na Żółkiewskiem dwie srebrne 
nie jednakie łyżeczki, tudzież dużą, cało arkuszo­
wą, w skórkę oprawioną nową książkę kupiecką 
z faterałem .

Znaleziono: Klucz od pokoju lub bramy. Świa­
dectwa służbowe lokaja Mikołaja Jaw orskiego. Z a ­
staw niczą kartkę Zakładu zastaw , kred. 1. 40866 
na palto letnie za 1 złr. 50 ct. 10. listopada 1883 
zastawiony.

Dla biednego szewca złożyła u nas Halka L. 
K  1 zlr.

Serwilizm. Czerniowiecka Gazeta Polska pisze 
w przedmiocie już przez nas niedawno poruszonym: 
P . Miiiizberg, urzędnik kolei Czerniowieckiej p ra ­
gnie urządzić owację znanemu dobrze urzędnikom 
kolejowym i szerszej publiczności, panu Zifferowi 
z powodu niby 20-letniego jubileuszu wielkich (?!) 
jego zasług. Osobistość ta  wymusza naw et podobno 
na urzędnikach składkę dla opędzenia kosztów 
obchodu. Sądzimy, że biali murzyni kolejowi nie 
pozwolą się upokorzyć do tego stopnia, by opłacali 
kontrybucję na jubileusze ludzi co zasługi swej o- 
k azali —  w procesie Offenkeima?

Apuchtin i zięć Naumowicza. Niedawno przybył 
do W arszaw y zięć głośnej w Galicji opinji Naumo­
w icza Pokrywnicki, eks-Pokrzywnieki. Gość ga li­
cyjski naturalnie nie omieszkał przedewszystkiem 
zaprezentow ać się Apuehtinowi, którego prosił o 
katedrę języków starożytnych w jeduem z gim na­
zjów tam tejszych. K urato r obiecał prośbie jego za ­
dość uczynić. Gdy jednak wakans się nie otwierał, 
a natom iast w jednem z gimnazjów warszawskich 
pozostało miejsce nauczyciela języka francuzkiego 
po profesorze Lefevre, Apuchtin wezwał P. z za ­
pytaniem, czy nie przyjąłby tego wakansu. I  oto 
P . nie mający wyobrażenia o języku francuskim, 
onejmuje jego katedrę... Co więcej, gdy jeden z e- 
m igiantów  wróciwszy do kraju, p ragnął uzyskać 
pozwolenie udzielania lekcyj franenskieh, na egza­
m inatora wyznaczono mu P., który zakwestjonował 
jego znajomość języka francuskiego i odmówił przy­
znania praw do lekcji. Egzaminowany nie mógł się 
rozmówić z P . po francusko, gdyż ostatn i oświad­
czył z góry stanowczo, że przybył tu  bronić zna­
jomości języka rosyjskiego i żadnym innym posił- 
kuwać rię nigdy nie będzie.

Próby oświetlenia elektryozneg >. W Krakowie 
w sali posiedzeń m agistratu  w obecności prezyden­
ta  m iasta dra W eigla i członków komisji gazowej, 
tudzież uproszonych znawców pp. dyrektora Ziem­
bińskiego i dra W róblewskiego, przedstaw ił w pią­
te k  inżynier, oraz inspektor telegrafu z Tarnopola 
p. Rybiński swój przyrząd elektryeznego oświetle­
nia, na który otrzym ał pierwszeństwo wynalazku 
w A nstrji i W ęgrzech. Dotychczasowe oświetlenie 
elektryczne wymaga motora parowego, którego o- 
grzanie więcej kosztuje, niż węgiel potrzebny do 
produkcji gazn. Otóż wynalazek p. Rybińskiego ma 
tę dogodność, iż nie potrzeba ani motora parowe­
go. ani machiny elektro dynamicznej. W ynalazca 
używa do wydobycia św iatła elektycznego, nowej 
zupełnie ba terji. Św iatło wydobyte je s t nader białe 
i spokojne. Próby dokonane zadowolniły obecnych 
bardzo, tak , iż zgodzono się podobno na próbne o- 
świetlenie, gdy p. Rybiński powróci z W iednia, do­
kąd pojechał celem uzyskania paten tu  na inne pań­
stw a europejskie. Z powiotem przedstowi p. Rybiń­
ski p. prezydentowi m iasta swe w arunki co do wy­
nagrodzenia tu  w ynalazek sam i prelim inarz ko­
sztów  oświetlenia m iasta, które w każdym razie 
mniej wynosić mają, niż dzisiejsze oświetlenie g a ­
zowe.

Kopeczyńce. 12. maja. W czoraj wieczór miało 
tu  niieisce zaburzenie spokoju publicznego. Tłum

chłopów miejscowych zebrał się w rynku w zam ia­
rze zam anifestowania opozycji przeciw burm istrzo­
wi w pewnej spraw ie drogowej. Żandarm  wzywał 
do rozejścia się, lecz bezskutecznie; wówczas wy­
stąpiło czterech żandarmów, aresztow ało jednego z 
mieszkańców i odprowadziło go do sądu. Tłum żą­
dał wypuszczenia aresztowanego, a w końcu przy­
szło do tego, że żandarm erja m usiała użyć broni 
palnej. Czterech ludzi ranione ciężko, a jednego 
lekko. Na telegraficzne żądanie ze strony żan- 
darm erji, przybyła z Czortkowa jedna kompania 
wojska. lu terw encja  starosty, który przybył na 
miejsce, zdołała uspokoić umysły. Obecnie nie ma 
obawy powtórzenia się rozruenów. Wojsko dziś za ­
pewne zt-ąd odejdzie.

Pożar na plebanji w Grybowie zniszczył bu­
dynki gospodarskie z całym prawie inwentarzem . 
Szkoda wynosi 1343 zł., a tylko budynki były u- 
bezpieczone. Przyczyną pożaru była jak  się zdaje, 
nieostrożność. Śledztwo je s t w toku.

Dręczenie czy niedręozenie zwierząt. Na donie­
sienie rewizora policji gminy Jaw orow a z dnia 16 
maja 1883 i po sprawdzeniu faktn przez lekarza 
mrejskiego i orzeczenia konowała wojskowego jako 
rzeczoznawców został furman tu te jszy  Mojżeaz 
P re tze l orzeczeniem Zwierzchności gminnej w J a -  
worowie z dnia 27 maja 1883 1. 882 za dręczenie 
8 sztuk koni z powodu zaprzęgania i wożenia 
ciężarów, gdy poranione były, na grzywnę w kwo­
cie 25 złr., nadto za zwrot polikwitowanyeh ko­
sztów w kwocie 5 złr. wojskowemu konowałowi 
jako rzeczoznawcy zasądzony. Przeciw  temu orze­
czeniu wniósł Mojżesz P re tze l rekurs do c. k. S ta ­
rostwa, który jednak reskryptem  z dnia 13 lis to ­
pada 1883 1. 9505 odrzucony został; przeciw orze­
czeniu e. k. S tarostw a wniósł wspomniony Mojżesz 
P re tze l reknrs do wysokiego c. k. Nam iestnictwa, 
które jednak orzeczenie zatw ierdzające c. k. S ta ­
rostw a uchyliło, z powodn iż powołane rozporzą­
dzenie m inisterjalne z dnia 15 lutego 1855 nr. 31 
dz. p. p. co do popełnionego dręczenia koni, tylko 
wtedy zastosowane być może, jeżeli ktos publicznie 
w sposób powszechne zgorszenie wywołujący zw ie­
rzę ta  katnje, co w niniejszym wypadku miejsca 
nie miało.

Z Wiednia donoszą, iż rząd  zniósł chajder w 
Badeniu pod Wiedniem, ponieważ byt i organizacja 
tych szkół żydowskie! nie odpowiada ani wymogom 
ustaw  szkolnych, ani też ustaw ie o stow arzysze­
niach.

Sprawa Schónerer-Gickra. Sekundanci w tej sp ra ­
wie ogłosili publicznie, że załatw ienie sporu odbyło 
się w sposób rycerski, najzupełniej obie strony za- 
dowolniając, d. 6. b. m. o godz. 5 po południu.

Poznań, 11. maja. W alne zebranie celem za­
w iązania Towarzystwa obrony prawnej odbędzie się 
tu dnia 14. b. ni.

P rzed  tutejszym  sądem ziemiańskim staw ali 
w dniu wczorajszym redaktorowie odpowiedzialni 
Gońca Wielkopolskiego i Oświaty pp. Jankow ski 
po raz  trzeci i Bialoszyński, oskarżeni o trzy  in ­
kryminowane wiersze treści palrjotycznej, miano­
wicie wiersz Kornela Ujejskiego p. t . :  „Bogaro­
dzica.* Panu Jankowskiem u, odsiadnjącemu obecnie 
jak  wiadomo swą 26 miesięczną karę, dodano dzi­
siaj jeszcze dwa miesiące więzienia, p. B ialoszyń­
ski skazany został na 6 tygodni. Ilość tedy kar 
wymierzouych w ciąga roku na redaktorów tu te j­
szych pism polskich wynosi przeszło cztery la ta  
więzienia.

Kolonje wakaoyjne. W  Poznaniu do dnia 11. b. 
m. deklarowało obywatelstwo polskie przyjąć ua 
czas wakacyjny 33 dzieci z m iasta. U nas wypa­
dałoby zaw iązać choćby mały komit.ecik i wydać 
edezwę, a mniemamy, że nie byłaby bez skutku.

Na sprzedaż w W arszaw ie je s t wystawioną 
w spaniała kolekcja k a r t geograficznych od XVIgo 
aż do zeszłego wieku. W ażny dział w poinienio- 
nym zbiorze stanowi zbiór map dawnej Polski. 
J e s t  to pozostałość po jednym z dawnych człon­
ków sądu apelacyjnego, dziś w posiadaniu jego 
wnuka. W arto, aby zajm ujący ten asortym ent 
wf zedl w skład którego z naszych publicznych 
zakładów.

Petersburg, 10. maja. Sąd okręgowy wojenny 
rozpatrzyw szy powtórnie sprawę Stratonow a i T a- 
bury, sądzonych wespół z intendantem  Resickira, 
skazał obu po pozbawieniu praw  na zesłanie na 
la t piętnaście pierwszego do gnb. tomskiej, dru­
giego do tobolskiej. W yrok przedstawiony zostanie 
do Najwyższego uznania.

Bezpieczeństwo pod rządem oarskim. Z h ru b ie ­
szowskiego donoszą: przed kilkoma dniam i złoczyń­

cy napadli w nocy na dom m urarza Józefa Rai * 
czyńskiego, zam ieszkałego na ustroniu w pewnej 
wiosce należącej do gminy Miączyn. Było ich trzech; 
przez okno wdarli się oni do m ieszkania Rabczyń- 
skiego i zadali ma kilka ciosów siekierą w głowę. 
RaLezyński padł bez zmysłów. W tedv złoczyńcy 
zab iali się do plądrowania m ieszkania, w cela za­
brania pieniędzy, zostali jednak spłoszeni krzykiem 
córki Rabczyńskiego, 11-letniej dziewczyny, której 
udało się niepostrzeżenie wymknąć z domu i po- 
biedź do wsi, wołając pomocy. Zanim jednak są- 
siedzi nadbiegli, labnsie zdołali nciec, nic jednak 
nie zabrawszy. Rabezyński, pomimo ran, dotych­
czas żyje, jednak życiu jego, według zapewnień le ­
karzy, grozi niebezpieczeństwo.

Petit Journal paryski je s t najrentowniejszym 
dziennikiem na święcie, W  r. 1883 przyniósł on 
akcjonarjuszom czystego zysku 3,850.000 franków, 
co z r es-/ta przy nakładzie 730.000 egzemplarzy 
je s t wcale naturalnem . W  przeciągu ostatnich la t 
trzech nakład zwiększył się o 50.000 egzemplarzy.

Teatr, literatura i sstuta.
Teatr. We środę 14 bm. ,,Rozwiedźmy się“. 

kom. w 3 aktach Sardou i Najac.
We czw artek 15 bm. po raz  pierw szy: „K sią­

żę Łobuz*, opera komiczna w 3 aktach Aurelego 
Urbańskiego, muzyka Maurycego Palla .

W  piątek 16 bm. Na dochód pni Teofili No­
wakowskiej po raz  pierwszy „O rlica11 dram at ludo­
wy w 5 aktach.

Niedzielny (trzeoi) koncert Towarzystwa muzy 
cznego odbył się wobec licznie zgromadzonych słu ­
chaczy, z których wielu trochę żałowało, że się na 
r.im znaleźli. Utwory na orkiestrę —  tym razem 
smyczkową - pod laseczką p. Mikulego, wypadły 
bardzo dobrze. Składały j e : Suitę es-dur Reinhol 
da na orkiestrę i foitepian (pna H illenbiand), któ 
rej g ra  w pierwszem A llegro nie wolna od pewnej 
cbwiejności i nieśmiałości, już w drugim ustępie 
(Meunet), a następnie w czwartym (Largo) —  a ti 
się nam najbardziej podobały — nabrała więce 
swobody i polotu. Trzecim numerem programu by# 
cudowny Prelude Saint-Saens a do poematu biblij 
nego L e Delnge i wypadł najlepiej ze wszystkich 
w niedzielę granych utworów, a trudna fuga (And 
sosten., w której się ork iestra  świetnie trzym ała 
jak  i następne Andantino, gdzie solo skrzypcowe 
bardzo ładnie oddal p. W olfsthal, nie pozostawiły- 
nic ilo życzenia i słusznie huczne wywołały okla 
ski. Odegrana na zakończenie Serenada Giitza (Nr
1. d-moll a raczej 2 jej części), nie wielkie zrobi 
ła wrażenie jako kompuzycja ani zbytnią oryginał 
nością, ani wielką pomysłowością się nie odznacza 
jąca, aczkolwiek pięknej faktury.

K oncert wypełniły dwie produkcje wokalne. 'I 
tych pierwsza, duet z A ta ljł Mendelssohna, odśpie­
wany przez pny A. i D. wypadła nad wszelki wy* 
raz  słabo, choć p. Gerbicz akompanjował bardz 
mocno. Niemiłe wrażenie, jak ie  ten  śpiew na słu 
cliaczacn zrobił, zatarło  się trochę pięknym Prelu 
dem Saint-Silensa i szkoda prawdziwie, że popra­
wione tem usposobienie słnchaczy znowu popsuł 
następny numer wokalny —  niestosowna arja  * 
„Trubadura" V eriiego, odśpiewana przez pnę W  
Śpiew ten, który punktu knluiinacj jnego dosięgną 
w trylu, zrodził niesmak, którego już i końcoWł 
Serenada Goetza nie za ta rła .

Wiemy że zwyczajem je s t, produkcje intrumedl 
ta lae  przeplatać wokalnemi, ale wobec braku z" 
pełnego odpowiednich sił, któremu najusilniejsze z»' 
biegi D yrekcji poradzić nie są wstanie, czy ni' 
lepiejby było nie uważać tego za rzecz nieodz 
wną i dać zam iast śpiewu jak iś np. koncert c 
to fortepianowy, czy skrzypcowy z towarzyszenie: 
orkiestry  ? Toż i sławne koncerty Lamoureu* 
Pasdeloup w Paryżu jak  i koncerty Towarzysi 
muzycznych w W iedniu i Berlinie, obywają 
n ieraz bez ustępów wokalnych, bez których 
jeszcze bardziej obyć się mogą koncerta nasze.

Proces Hentsclia i Kraszewskiego1
,c# 
rli

Lipsk 12 maja. Dziś rozpoczął się proC^ 
Hentscha i Kraszewskiego. Kraszewski, leżący 
łóżku prosił o odroczenie rozprawy, ale t r y b u j  
odrzucił prośbę. Kraszewski przybył tu 
Hentsch przywieziony został już 9 z Berlin1 
gdzie dotąd siedział w więzieniu śledczem.

"A
1
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1
l
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Trybunał składa się z 14 sędziów z 2 i 3 
senatu, przewodnictwo objął prezydent pierw­
szego senatu Drenkmann, oskarżycielem jest star- 
8zjr prokurator Seckendorf i asystent jego Treplin. 
Obrońcą Kraszewskiego jest adwokat Saul. Oskar 
zenie powołuje 17 świadków, między tymi majo- 
*a Bogdanowicza i fotografa Crossmanna, przeciw 
któ rym  z początku wuiesiono oskarżenie, lecz cof­
nięto je później z braku dowodów. Między inny- 

powołano 6 biegłych, a mianowicie majora 
Borka ze sztabu generalnego i majorów Gossle- 
ra i Erftinga z ministerstwa wojny.

Rozprawa odbywa . się w małej sali sądu 
karnego. Mieści ona ledwie 200 osób, a dotąd 
blisko 3000 nadeszło próśb o karty wstępu. Sa­
mych sprawozdawców dziennikarskich jest tu prze­
szło 50.

Wniesiony przez prokuratora Seckendorffa 
■akt oskarżenia opiewa w streszczeniu:

Po wstępie, kreślącym dość niedokładnie bio- 
grfcfjjp, powiada:

Kraszewski utrzymywał nader żywą i rozga­
łęzioną korespondencję. W szczególności zwracał 
on także uwagę i na sprawy wojskowe. Ażeby 
Przyjść w posiadanie pism treści militarnej, u- 
trzymywał on rozmaitych płatnych koresponden- 

w. W Berlinie miał ich aż trzech z rzędu. Kie­
dy pierwszy z nich po mniej więcej jednorocznej 
czynności okazał się nieodpowiednim, wszedłKra- 
szewski w stosunek (gescheftlichen Yerkthr) z li­
teratem Adlerem mieszkającym podówczas w Ber­
linie. Adler miał znowu pod sobą agenta w oso­
bie współoskarżonego Hentscha.

Franciszek Hentseb, syn pastora, służył w 
annji do r. 1872, awansował do stopnia kapitana, 
następnie zaś poszedł na pensję, wstępując zara­
zem w służbę, administracji telegraficznej, w któ­
rej do 1. maja 1881. pozostał. Hentsch był od 
'wielu lat zadłużonym; od roku 1879 zasekwestro- 
■waao mu część pensji. Głównym jego zarobkiem 
były prace na polu umiejętności wojskuwej.Umiał 
on swe towarzyskie stanowisko utrzymać tak Tfia- 
jec-e. iż pozostał w stosunkach z najwyższemi ko­
łami towarzystwa, szczególnie zaś z oficerami ta ­
kowe troskliwie pielęgnując. Pozornie nadawał on 
sobie cechy zamożnego człowieka, budząc po- 
w&zechn" zaufanie. Okazywane zaufanie naduży­
wał on jednak w wielorakim kierunku, ażeby tyl­
ko przyjść w posiadanie wojskowych aktów, któ­
rych zachowanie w tajemnicy wobec innych rzą­
dów państwo niemieckie ze względu na swe do­
bro uważało za wskazane. Już w r. 1879 był on 
nodejrzanym, iż utrzymuje karygodne stosunki ze 
sferami wojskoweini. Hentscha, stosunek do Adle­
ra datuje od r. 1876 albo 1877. W ówczas zaan­
gażował go Adler jako korespondenta wojskowe­
go z płacą pierwotnie 10 czy 30 marek, która to 
płaca podwyższyła się z czasem do 200 marek. 
Prócz tego dostarczał Hentsch Adlerowi osobne 
foboty (Extra-Arbeiten), kl ore też osobno były 
Płacone. Otrzymywane od Hentscha komunikaty 
dawał Adler dalej Kraszewskiemu. W r. 1879 po- 
rożnił się Adler, który wówczas z Berlina prze­
siedlił się był do Drezna, z Kraszewskim, poczem 
i,  Października 1879 przeniósł się do Wiednia, 
te raz  wszedł Hentsch w bezpośredni stosunek z 
Kraszewskim, od którego oprócz nadzwyczajnych 
-honorarjów za osobne roboty, pobierał miesię­
cznie 450 marek. Stosunek ten trwał do końca 
1.188U. Prócz tego dostarczał Hentsch po kró- 

' leJ przerwie prace swe Adlerowi do Wiednia, 
0 się dopiero w r. 1883 skończyło.

Ha ftądy, z któremi oskarżeni karygodne
jp‘ esverriitherische) stosunki utrzymywali, są 
Mosk^'’’ ^ os*iwa i Austrja. Francji wydano dwa, 

T Wle trzy, Austrji jeden sekretny komunikat, 
P Zeab Jast jeszcze jedna nieudała karygodna 
j  . , karygodne stosunki z Francją są oby-

os.ilłirzeni obwinionymi, co się zaś wszy­
j e  innych karygodnych czynów tyczy, jes t  

0 takowe wy^eznie Hentsch podejrzanym.
Stosunki oskarżonych do siebie, do Adlera i 

o moskiewskiego ajenta, w którego bezpośredniej 
uzbie stał Adler, wynikają w szczególności z 

T A . ‘j erP . K^^w, które się dostały do aktów. 
7  r  9aianow^cie : 23 listów Hentscha do Adle- 
- hstow Adlera do Hentscha, 4 listy moskie- 

TvIo-Ae®0̂ '*e Łera^a Feldmana, ówczesnego wojske- 
WA  h e , We Wiedniu i pięć adresów listo-
Hent-eii!SailA •'e®° T-'"'a- Listy Kraszewskiego i 

a Siłi przez nich samych rozpoznane (von

den Schreibern rekpgnoseirt), listy Adlera do 
Hentscha przez Hentscha a prawdziwość listów 
Feldmana uwierzytelnioną jes t  przez rzeczozna­
wców,

I. Kom unikat uczyniony rzadotci francuskiemu.
A. „Pochód (Aufmarsch) względnie trans­

port żelazną drogą armji niemieckiej ku zacho­
dniej granicy".

Do osób, z któremi oskarżony Kraszewski 
na podstawie swego wybitnego i wpływowego 
stanowiska w literaturze polskiej i pośród stron­
nictwa narodowego stał w stosunkach, należał 
także konserwator przy bibljotece polskiej w P a ­
ryżu Bronisław Zaleski. Jemu to nadsyłał Kra­
szewski korespondencje treści militarnej.

Do tych korespondencji należy praca wspo­
mniana powyżej o pochodzie, względnie trans­
porcie drogą żelazną annji niemieckiej ku grani­
cy wschodniej. Pracy tej w jej wykończeniu sąd 
n i e  zna ,  natomiast znajdują się w aktach liczne 
i szczegółowe notatki zabrane od Hentscha, któ­
re tenże sam jako przedwstępne prace określił. 
Pracę tą wygotował Hentsch na obstalunek Kra­
szewskiego, za pośrednictwem Adlera, któremu 
Kraszewski zapłacił 1000 marek honorarjum. 
Adler mówił Iientschowi, że praca ta jest prze­
znaczoną dla pewnego starego, bardzo bogatego 
literata w Dreźnie, pod którym widocznie rozu­
miał Kraszewskiego. Hentsch pracował nad tern 
cztery miesiące. Kraszewski zaprzeczał z po­
czątku wszelkiej styczności z tem pismem, przy­
znał się jednak dopiero po przedłożeniu listu z 
dnia 17 lipea 1878. Z listu lego wynika, iż 
praca ta była dla innych nie dla Kraszewskiego, 
a nawet Zaleskiego przeznaczoną, i że do rąk 
tych osób trzecich (dziennika francuskiego) do­
szła.

Jest list w aktach dowodzący, że redakcja 
tego dziennika żali się na niedokładność dat i 
czyni cały szereg nowych obstalunków, ■ prośba
0 możliwie spieszną odpowiedź. List odnosi się 
bezwątpienia do „wyruszenia armji". Tak samo 
niewątpliwej) jest na podstawie orzeczenia wyda­
nego przez pruskie ministerstwo wojny na dniu 
8 sierpnia 1883, że uwagi w liście tyra poczy­
nione pochodzić mogą tylko od wojskowego, albo 
od osobistości, posiadającej wojskowe wykształcenie
1 nadto szczegółowo zajmującej się formacją wo­
jenną annji niemieckiej.

Treść pracy samej, jak się z schwytanych 
notatek pokazuje, jest tego rodzaju, iż zacho­
wania tajemnicy wobec innych rządów dobro 
państwa niemieckiego nieodzownie wymaga. Lubo 
takowe nie są wolne od myłek i chociaż one co 
do prawdziwego skreślenia stanu rzeczy, po czę­
ści oparte są na materjałach zaczerpniętych z 
książek, znajdujących się w handlu księgarskim 
jak np. z dzieła barona Ebersteina i z instrukcji 
służbowej dla trenów, to nie mniej przeto zawie­
rają one z drugiej strony dużo korektur poczy­
nionych przez autora na jego przedwstępnych 
pracach, do których korektur on używał tajnych, 
urzędowych materjałów, przezco całość staje się 
pismem, które należy zachować w tajemnicy. Te 
troskliwie przedsięwzięte korektury co do siły 
zbrojnej, dają do poznania, że autor nie wahał 
się, używać materjału urzędowego o tyle, ile 
takowy miał do rozporządzenia. Autorem tym 
jest Hentsch który dostarczał ten materjał Adle­
rowi.

Oskarżeni twierdzą, iż działali w dobrej wie­
rze, poczytując korespondencje dla Zaleskiego za 
dozwolone i nie trosząc się zresztą o ich treść. 
Zamiarem jego było tylko Zaleskiemu dopo­
magać.

Uderzyć jednak musi, że Kraszewski, który 
zresztą zajmował się literaturą, poświęcał tyle 
troskliwej i mozolnej pieczołowitości wojskowej 
korespondencji Zaleskiego, i to wśród okoliczno­
ści, zdradzających gorliwe usiłowanie zachowa­
nia całej korespondencji w tajemnicy. Korespon­
dencja ta zapełnia okres czasu raniej więcej od 
r. 1876. aż do śmierci Zaleskiego w r. 1880 czy 
1881. Rozmaitym korespondentom płacono zna­
czne honorarja. Hentsch otrzymywał, jak już 
wspomniano, bieżące miesięczne honorarjum 450 
marek, i nadto za nadzwyczajne roboty osobLe 
wynagrodzenia. Zapłaty, jakie otrzymał Adler, u- 
widoczniają listy Kraszewskiego. Z listów tych 
z d. 16. lutego 1877., 23. lutego 1878., 2. marca 
1878, 29. czerwca 1878., 2. września 1878, 1

stycznia 1879, widać, że honorarja były żądane, 
obliczane lub płacone, a to w krótkich przerwach 
czasu — kwoty marek 150, 360, 600, 1.160, 
1.500, 660. Wedle listu powjżej wspomnianego1 
z dnia 17. lipca 1878, zapłacono za jedną pracę 
„Marsz armji" 1.000 marek. Kiedy Kraszewski 
w r. 1879 oddalił Adlera, groził tenże wyjawie- 
niami. Groźby te powtarzał, kiedy się do Wie­
dnia przesiedlił. Kraszewski, jak się to z listu 
Adlera do Hentscha z dnia 16. marca 1883 po­
kazuje, wszedł w rokowania z Adlerem o wyda­
nie listów Kraszewskiego, usiłując milczenie A- 
dlera okupić znacznemi ofiarami pieniężnemi. 
Lecz Adler zdradził rzecz denuncjacją:

W ogóle Kraszewski zapłacił Adlerowi około 
6600 marek w rozmaitych ratach, a Zaleski Kra­
szewskiemu jak  sprawdzono, czekami 8475 złr. 
za pośrednictwem pewnego banku francuzkiego, 
gdzie przy wpłatach na czeki przychodzi także 
cztery razy nazwisko Delaroche’a, pełniącego 
służbę szefa archiwum we francuzkim minister­
stwie wojny. (O. d. n.)

O godzinie 9. rano Kraszewski wszedł chwiej­
nym krokiem do sali sądowej i zajął miejsce o- 
bok swojego obrońcy Saula. Kraszewski wido­
cznie jest wzruszony; wygląda bardzo schorzały 
i mizerny. Sala jes t  przepełnioną. Rozprawę roz­
poczęto wywołaniem oskarżonych i świadków.

Przesłuchany najsamprzód Hentsch tłóma- 
czy się, że działał w dobrej wierze.

Lipsk, 12. maja (godz. 3.25). Rozprawa odby­
wa się w małej sali tutejszego sądu krajowego, 
ponieważ trybunał państwowy nie posiada odpo- 
wiednej sali. Audytorjum mieści 150 osób, wszy­
stkie miejsca zajęte. Za stołem w podkowę dwoma 
rzędami siedzą sędziowie w długich czerwonych 
talarach, i w okrągłych czerwonych czapkach na 
głowach. Oskarżeni dla siebie i obrońców mają 
małe stoliki.

Kraszewski wygląda schorowany. Hentsch 
wysokiego wzrostu, barczysty mężczyzna, z ryżd- 
wym zarostem, zdrowej cery. Obaj czarno i sa­
lonowo ubrani, odpowiadają głośno. Po odczyta­
niu pierwszego ustępu aktu oskarżenia nastąpiło 
przesłuchanie Hentscha.

Tenże oświadcza, że wystąpiwszy z wojska był 
mocnu zadłużony, i pracami literackiemi chciał 
sobie uzyskać zarobek uboczny. To spowodowa­
ło znajomość jego z Adlerem, który dla zagra­
nicznych dzienników pośredniczył w dostarczaniu- 
korespondencyj treści wojskowej. Za honorarjum 
30 marek miesięcznie Hentsch dostarczał mu ko- 
respondencyj takich, opartych na książkach ogól­
nie znanych.

K r a s z e w s k  i oświadczył, że polska partja 
narodowa nie ma teraz na celu przywrócenia Pol­
ski, ale zachowanie narodowości polskiej. Czuje 
on się zupełnie niewinnym. Chciał tylko, swojemu 
dobremu przyjacielowi Zaleskiemu, który mu mó­
wił, że potrzebuje współpracowników wojskowych, 
wyrządzić przysługę. Posełał mu tedy rozprawy 
wojskowe, których sam nie czytał, i nawet o tre 
ści ich nie wiedział.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
Kopeczyńce 12 maja. Przy wczorajszej awan­

turze (patrz powyżej w kronice) żandarmerja zra­
niła trzech włościan śmiertelnie. Czwarty jest do 
wyleczenia.

Wiedeń 12 maja. Dziś odbyła się w trybu­
nale najwyższym rozprawa w procesie J. N. 
Gniewosza redaktora Strażnicy , skazanego przez 
lwowski sąd przysięgłych na 8 miesięcy aresztu 
za obrazę czci adjunkta sądowego Hryniewieckie­
go Aleksandra z Buska. Zasądzonego bronił dr. 
Fliischner ze Lwowa. Trybunał po dłuższej n a ­
radzie z n i ó s ł  wyrok I. instancji z powodu, że 
trybunał lwowski nie dopuścił do przesłuchania 
kilkunastu świadków, powołanych przez Gniewo­
sza na dowód prawdy zarzutu, iż adjunkt Hry­
niewiecki przy zeszłorocznych wyborach do Sejmu 
odsprzedał swoją kanuydaturę hr. Tadeuszowi 
Dzieduszyckiemu staroście. Trybunał zarządził 
ponowną rozprawę.

Wiedeń 12 maja. W okolicach Wiednia po­
jawiło się mnóstwo odezw anarchistycznych n a  
czerwonym papierze.

Deputowany Vasaty zaprzecza w Presse j a ­
koby miał mieć rozmowę z korespondentem Pie- 
tersburgskich Wiedomosti. Jakkolwiekbądt je s t ,



fi KURJER LWOWSKI.

Yasaty jest fanatycznym rusofilem, a obecnie pre­
zydentem „Besidy ruskiej “ w Pradze.

Praga 12 maja. Politik  ogłasza inspirowany 
komunikat, który desawuuje wystąpienie Yasatego 
przeciw Polakom.

Wiadomości polityczne.
Wiedeń 12 maja. Prokuratoria wręczyła 9go 

hm. akt oskarżenia przeciw Schafhauserowi i 
Ondrze w sprawie zamordowania koucepisty Hlu- 
beka w Florisdorf. Obaj oskarżeni po ogłoszeniu 
stanu wyjątkowego zostali z Korneuburga prze­
wiezieni tutaj. Rozprawa przed trybunałem wyjąt­
kowym rozpocznie się 26 bm. D. 24 bm. odbę­
dzie się rozprawa contra Pongraczowi i Diir- 
schnerowi podejrzanym o rabunek w kantorże 
Eiserta. Pierwszy oskarżony jest o zamiar zra­
bowania giełdzisty Kohna na Rholgasse, obaj o 
wiele kradzieży.

Budapeazt 12 maja. Wiadomo już, że dep. 
l/gron nie przyjął wyzwania Dobrzańskiego na 
sąd honorowy. W sprawie tej ogłosił Ugron w 
„Egyetertesie“ list, w którym powiada, że pa- 
trjotyzm jego nakazuje mu unikać wszelkich sto­
sunków i zetknięcia się z Dobrzańskim. „Jeżeli 
poseł który lub profesor politechniki chce wziąć 
n a  siebie obronę Dobrzańskiego, to przyjmę sąd, 
który oceni czy listy są prawdziwe. Ponieważ 
chodzi tylko o to, czy p. Dobrzański pisał te 
listy czy nie, dlatego i ten list ostatni z powo­
du dziwnego podobieństwa pisma składam celem 
porównania u bar. Edmunda Splenyi".

Segregacje przeprowadzone w Zagórzu kro- 
ackiem wywołały niepokoje pomiędzy chłopami, 
których ofiarą mógł paść łatwo hr. M. Bombelles 
i jego małżonka. Łąka obok podgórza dostała się 
przy segregacji do posiadłości Bombellesów, ale 
chłopi mimo to wyganiali dalej bydło na pastwi­
sko, co dawało nieraz powód do sporów, gdy po­
łowi spędzali lab zajmowali bydło obce. Przy ta ­
kim właśnie sporze nadjechał niedawno hr. Bom­
belles z żoną i zaatakowany został przez chło­
pów Antoniego i Walentego Derszaica, którzy ob­
rzucając jadących w powozie przekleństwami gro­
zili hrabiemu śmiercią i ustąpili dopiero, gdy w 
obronie dziedziców wystąpili gajowi. Kiedy wie­
czorem hrabia wracał do Klenownika zaszedł mu 
drogę tłum chłopów, zbrojnych w haki i cepy, 
który ustąpił dopiero wtedy, gdy gajowi do pal­
nej uciekli się broni. Przewódzców aresztowano.

Paryż, 12. maja. We wczorajszych 32 wybo­
rach  powtórnych wybrano 3 konserwatystów, 28 
oportunistów i niezawisłych i 11 autonomistów. 
Skład Rady miejskiej w Paryżu będzie przeto 
mniej więcej następujący: 30 oportunistów, 30
autonomistów, 10 republikanów niezawisłych i 
10 konserwatystów.

Berlin 12 maja. Przedłużenie ustawy an- 
tisocjalistycznej uchwalono 189 głosami prze­
ciw 157. Rezultat ten nie zrobił wrażenia, bo 
los ustawy był zrana do przewidzenia.

Pod wodzą Franckensteina głosowało 89 
członków centrum za ustawą, a pod wodzą Wind- 
horsta  —  Schorlemera 53 przeciw ustawie.

Bukareszt 12. maja. Po zamknięciu sobotniego 
zgromadzenia ligi opozycyjnej o godz. 11. w no­
cy chciało kilkaset osób udać się pod pałac kró­
lewski dla wyprawienia manifestacji, przeciw 
czemu jednak z powodu późnej pory policja wy­
stąpiła. Powstał ztąd pewien ruch na ulicach 
aż wojsko wdać się musiało. Aresztowano tylko 
jedną  osobę, i o godzinie 1-szej był znowu spo­
kój.

Belgrad 12 maja. Rząd pragnie obsadzić 
stolicę biskupią w Niszu jeszcze przed sesją 
Skupczyny i dla tego rokuje z zdetronizowanym 
biskupem i b. administratorem metropolji Mojsije. 
Ten stawia jednak następujące warunki: 1) Znie­
sienie ustawy o taksach kościelnych; 2) zniesie­
nie §. 8 ustawy o władzy kościelnej, oddający 
duchownych w sprawach dyscyplinarnych pod 
jurysdykcją ministerstwa wyznań; 3) ustanowie­
nie pensji dla eksmetropolity Michała, a wreszcie
4) otrzymanie pozwolenia od eksmetropolity do 
zajęcia stolicy biskupiej. Rząd zgadza się na 
pierwsze trzy punkta, ale Mojsije nie chce przy­

jąć pierwej godności, bojąc się, że synod obwoła 
go inaczej schizmatykiem.

Bogicewicz mianowany posłem we Wiedniu; 
do jego przybycia sprawuje interesa peszteński 
konsul jeneralny Steicz.

Stambuł 12 maja. Porta została poufnie za­
wiadomioną, że każdy układ, jaki by nastąpił w 
sprawie Egiptu z Anglją i Francją ma z góry 
zapewnione potwierdzenie mocarstw.

Midhat basza umarł na zakażenie płuc.
Kair 12. maja. Jak  słychać, tutejsza wojsko­

wość angielska otrzymała rozkaz poczynić przy­
gotowania do ewentualnej wyprawy, któraby da­
ła odsiecz Chartumowi.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Galicyjska kasa zaliczkowa. Nadzwyczajne walne 

Zgrom adzenie członków Tow. galie. kasy zaliczko­
wej, na którem przedłożoną być ma pud obrady 
kw estja  rozw iązania Towarzystwa, odbędzie się w 
sali ratuszow ej, w przyszłą niedzielę, 18. maja, o 
godz. 3 po poładnin. N azaju trz  zaś tj. w ponie­
działek w tejże sali odbyć się ma o godz. 6 po po- 
łndnin zgromadzenie w łaścicieli książeczek w kład­
kowych. Pożądany je s t jak  najliczniejszy wspól- 
ndział interesowanych. Deficyt dotąd wykazany
130.000 złr. i różne brzydkie rzeczy.

Bs.ik rolniczy we Lwowie dnia lOgo maja 
1884. Ceny a 100 kilo loco Lwów. Pszenica czer­
wona 9-50— 10-25, żółta 9-25— 10-—, żyto go­
towe 7-50 — 8-25, owies do nasienia 7 '2 5 —8'50, obro-
czny T  8 ‘— , jęczmień browarny 7 25— 8'25,
obroczny 6-50— 7-25, rzepak 13— 14, groch do go­
tow ania 8- 11"50, pastew ny 5"50— 6'80, wyka do 
nas. 6 75— 7*25, obroczna 5"40-—6‘— . bobik 6"50 
— T — , hreczka 7 5 0 — 8-50, kunicz. czerwona 35— 
45, biała — , szwedzka 9 0 — - •— , spirytus za
10.000 lt. p rct. zł. 33-— —33.50.

T e l e f j M i m y  t a r g o w e  z dn. 12 maja.
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo ]0'25— — złr. żyto 

kilo — złr. Okowita 29.85—80.00 złr. Peszt: Pszenica za 
100 kile 9 51—9'53 zł.., rzepak 13-50 zł. Berlin pszenica 
169'00 m , żyto — m., okowita 48 30 m., olej rzepakowy 
55-20 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 46 60 franków, olej 
rzepakowy —■— okowita —■— fr.

Nafta. Wiedeń lOgo maja: 18‘75 do 13'25. Brema 
7’60 do —.—• Hamburg: 7.70 na maj 7-60-— na sier- 
pień-grudzień 8'15. Antwerpja: na maj 19"—. Nowy- 
York: 8'*/,. Filadelfia 8'®/,.

L w ó w , z Izby handlowej, 12. maja 1884.
1. Akeje m  sztukę.

los 41 
w. a. . 
w. a. . 
10 pret 
6 prc.
5 »

okresowe 
l

baz kupona bieżącego
Kolej gal. Ear. Lud. 200 zł. m. k. .

„ lwow.-ezern.-jass. 200 zł. w. a. 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . .

„ kre lyt. galie. po 200 zł. w. a.
2. Li.ity zastawne za 100 zł. 

Tow. kred. galie. ? pret. w. a. .
D l )  a  ̂ a
a a a ® a
*  *  »  ”Banku hyp. galie. 6 „
n a  a Jj a
a a » 9 »

Listy dłużne g. z. kr. wł 
a a  a a

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogól. roln. kred. zakład dla G u . 

i Buków. 6 proct., l»s. co 15 Ja*
4. Obligl za 100 zł. 

Iademnizae^jne gal. 5 pr<. n. 
Komunalne Banku kraj. 5*/, w. a. I. eui 
Pożyczka kraj. z r. 1»73 6 pr. _■*. * 
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół pt<»

5. Losy.
Miaata Krakowa 

„ Stanisławowa
0. Monety.

Dukat holenderski 
Dni at cesaisk;’ .
Napoleondor.........................
P ó łim p erja ł....................
Rubel r»syjjki srebrny . . .

» » papierowy . .
lOu marek nie nieekieh

Wieleń, d. 12. maja 1884.
(godz. 1 m. 40 po poł.)

Losy a lp e jsk ie .......................................
Akeje węg. tanku kred. na 200 zł 
Akeje Anglobanku na 120 złr. . . .
Union »uk za 100 zł...............................
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 
Lombardy (Xolej południowa) na200 zł. 
Akeje kolei Alfold-Fiume na 200 zł. .
Akeje kolei państwowej.........................
Akeje kolei Lwow -Czerniow. na 200 zł. 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł.
Obligicje węg. w z ł o c i e ....................
Akcje kolei węg. zachodniej . . . .
Cisańskie lo s y ........................................
3 proe. losy tureckie na 400 franków . 
Złota renta węgier 4 proet. na 100 zł. 
Akcje Bankvereinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel pap ie ro w y ....................
Losy premjowe węg. ui 100 ci. . . .

Usposobieuie: utrzymane.
Wiedeń d. 10 maja 1884. 

(godz. 5 ni. Su wieczorem).
Akcje k re d y to w e .............................
Akcjo kolei Karola Ludwika . . .
Renta p ap ie ro w a ..............................
Listy hipeteezne galicyjskie 6 proc. 
Listy gai. Banku włościański 6 proe.
N apo leondory ..................................

Usposobienie: —
B< rlia, d. 10. maja 1884. 
(godz. 5 m. 35 po poł.) 

Rosyjski rubel papierowy . . . .  
Akcje austr. kredytowe . . . .  
Akeje kolei Karola Ludwika . .
Austrjaakie banknoty ....................

D zisiej­ Z dnia
sze poprz.

66 50 66 50
329 50 330 00
115 25 114 60
108 40 108 20
284 50 284 50 j
252 00 145 90
145 50 179 75-
317 00 316 75
192 50 191 50
163 00 163 — 1
127 25 127 25
lo2 00 102 00
101 (JO 101 00- I
116 20 116 25 j
22 00 22 00
92 40 92 45

i l u 40 110 10
1 237, 1 23 k

117 75 117 25 f

320 30 320 70
287 25 284 7-5

80 95 j l 07
101 80 101 80

00 0 00 00
9 65 9 65

207 75 208 40>
240 00 540 50
539 50 120 10-
168 15 168 20

płacą żądają

284 00 287 25
190 50 194 50
298 00 3u3 -
248 — 253 00

100 — '.Ol 00
92 50 94 00

100 — lo l  —
86 40 87 40

lu t 5 i 102 55
98 H9 10
00 t-- lo l  25
— — —

—

100 70 1(1 70
6 75 97 75

lu l 50 102 50
90 75 91 75

17 u. 19 ul)
22 24 50

5 -3 o 73
5 5 75

9 fi '■ 70
90 10

1 1 64
«7, 24%

59 2u 59 90

D y s p o z y c j a  o b i a d o wa .
na wtorek 13 Maja.

Obiad tańszy. Zacierka na mleku. Sznycle wiedeń­
skie z kartofelkami. Kluseczki ze serem.

Obiad drożzsy. Zupa rakowa. Polędwica z rożna 
z masłem sardeiowem. Mostek cielęcy nadziewany. Ma- 
karan włoski z parmezanem i szynką. Owoce.

P rz y je c h a li d. 12. maja. 1884
jjotel ZORZA: J. Jaruntnwski z Załauowa, W. Wa­

licki z Kijowa, T. Rycerski z Warszawy, K. Bartel z Paryża- 
A. Koel z Komarna, O. Philip z Kolonii:

Hotel EUROPEJSKI: H. Hemmel z Wiednia, M. Ay- 
was z Kołomyi, M. Zobern z Podwołoczysk, Zawadzki z. 
Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: J. Źukotyńsjci z Moskwy7, S Ri- 
domski z Jasła, J. Feldman z Wiednia.

Hotel LANGA; Dr. A. Delinowski z Tarnopola, A. 
Wybranowski z Przemyśla, E. Demaeek z Wiednia

Teatr hr. Skarbka.
we w torek dnia 13. M aja 1884.

Na dochód Tadeusza Skalskiego

G A Ł G A I M D U C H
ezyli

Trójka bultajstka
czarodziejski melodramat w 3 akt. a 8 zmianach Nestroya, 

Początek o godzinie wpół do 4tej popołudniu.

S T a d e s l a n e .

4 11 Ol 
|2 |0

Poiycaka ki-Hjowa as roku 1883
najtaniej w kantorze wymiany (221)

SOKAL i LILIEN

Częściowa sprzedaż W ód mineralnych zimnych 
i ogrzanych, wraz z mlekiem, żętycą, kumysem, ke­
firem i solami zdrojowemi, zam iast jak  dotąd w o- 
grodzie pojezuickim, w tym roku urządziłem  w 
sklepie przy ulicy Kopernika 1. 3. W skutek cze­
go wody mineralne są tańsze i obsługa dokładnie- 
sza. — Donosząc o tern mam zaszczyt polecić mój 
zagład, tak  Szan. Panom lekarzom jakoteź po trze­
bującym tego rodzaju u łatw ienia do łaskaw ej pa­
mięci. (244)

Jan lhnatowicz
Magister farmacji i Chemik sądowy.



KUR JER LWOWSKI. 7

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Pd 1 czerwca 1883. podług zcgaru lwowskiego.

Odchodzę ze Lwowa:
Do KRA KOW A - o godzinie 10 min. 50 wieczorem pociąg pospie­

szny, o godz. 4 min. S iano  pociąg osobowy, o godz. 5 min. fi popoł. 
pociąg mieszany, o godzinie 6 minut 35 rano pociąg lokalny.

.Ho CZERNIOW 1EC: o godz. 6 min. 3u rano pociąg pospieszny, o 
godzinie 13 minut 15 po południu i o godzinie 11 m inąt lu  w nocy po-

mieszany.
Do‘ PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 6 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 13 minut 38 po południu i o godz. 10 min. 30 wie­
czór pociąg mieszany.'

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 
fano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po południu i o godz. 11 wie­
czór pociąg mieszany.

Do STANISŁAW OW A na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg mie­
szany, wieczór o godz. 7 min. lu  pociąg omnibusowy.

Przychodzą do Lwowa:
Z KR a.K uW A : ó godz. 5 minut 40 rano pociąg pospieszny, o go­

dzinie 9 minnt 27. wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 minut 40 przed 
jlołudniem mieszany, o godz. 9 minut 54 wieczór pociąg lokalny.

Z C Z E R N I"W IE C : o godz. 10 min. 6 wieczór poeiąg pospieszny, 
•o godz. 3 min 3 ra n o  i o godz. 3 m ir 52 po połud. poeiąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 17 
wieczór pociąg pospieszny, c godz. 3 min. 31 rano i o godz. 3 min. 48 
■£ o południu pociąg mieszany

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
.Jiiii. 30 wieczór poeiąg pospieszny, o godz 3 min. 5 rano i o godz. 4 
tnin. 16 po południu pociąg mieszany.

Ze STANISŁAW OW A: na Stryj, rano o godz. 8 min. 20 proc. 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 33 pociąg mieszań y.

k ra jo w e  i  zag ran iczn e
poleca

F. W. KRÓLIKOWSKI
plac M arjacki.

Co dwa tygodnie świeży 
transport

Łaskawe zlecenia będąbez- 
z ■ łoeziiie uskutecznione.

(238)

Ces. król. uprzyw. galicyj
A K C Y J N Y

B A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje we Lwowie i przez m  w Krakowie, 

Czerniowcaeh i Tarnopolu

A S Y G K A T Y  K A S O W E

4 procentowe płatne w 80 dni po wypowiedzeniu' 
A /j » » „ 60 „ „ „

Lwów 7 Styczniu 1884.
(1!)) D y r e k c ja .

xxxxxxxxxxxxxxxxx

r r k l

% Port i ancL ,
a t r i ^ u j e  .

n a s K ł a d ż i e i ? ' 
l l t y l K o

we
L w o w i e

KEFIR czyli K A P IR
odźywi;ijąco-l" /.niczy napój Górali Kaiikazkicll wyra­
biany z mleka krowiego za pomocą grzybka „ K e f i r o w e -  
g o “ używany jes t przez wielu lekarzy jako zbawienny śro­
dek w ehorobaeli płuc (suchot), przewlekłym katarze żo­
łądka  i kiszek, osłabieniu i wycieńczeniu sił a także w ka­
szlu, raebityzm ie, niedokrewności, bladaczee, rozdrażnieniu 

nerwów, skrofułach ete.
PierMszy i jedyny w kraju wyrób i główny skład

PRAWDZIWEGO i MEFAłSZOIAHEGO KAPIBO
po cenie 36 kr. za flaszkę 

w laboratorium eliem. i w głównym składzie perfum, kos­
metyków, przyborów toaletowych, mydeł i wód pachnących

W .  t f i t > v
obeenie

A l e k s a n d r a  s z u s t o w
L w ó w , ul. W a ło w a  1. 15 

U w a g a .  D la wygody Szan. P. T. Publiczności Ka- 
P lr  sprzedawanym będzie w ap tek a ch  i w P aw ilo n ie  w 
ogrodzie Pojezuickim, a osobny w tym celn sprowadzony 
anara t chłodzący utrzymywać będzie równomierną tempe 
raturę napoju Kapirowego. — Ekspedycją uskutecznia si 
aa  prow incję odwrotną pocztą. (241)

n i e z a w o d n y  s r o d e i
na wygubienie nagniotków, bro­
dawek i innych podobnych na­
rośli skórnych bez bolu i bez 

żadnego niebezpieczeństwa.
Cena flakonu 50 ct.

Wstrzykiwanie i kapsułki
z rośliny „MATIClO" 

w słabościach męskich nieoce­
niony środek 

p o l e c a  A p t e k a

K. K R Z YŻ A N O W SK IEG O
w e L w ow ie .

Cena flaszki wstrzykiwań 40 ct. 
(21) K apsułek 80 ct.

!!! Tylko Su c f n t l w
półk ilo  n a j l e p s z y c h  p o m a d e k  
geele. czekoladek i t .  d ., odszcze- 
gólnione medalami zasługi za swe 

wyborno smąki. 
pół kilo m i e s z a n y c h  k a r m e l ­

k ó w  tylko 60 ct. 
pół kilo h e r b a t n i k ó w  80 ct.

4 medale zasługi za
Miodowniki (Pier r ik ij

na sztuki i na paczki (237) 
poleca Cukiernia

l J. ZI1IMKRA
ul. Akademicka Hotel 

Żorża we Lwowie.

I X X =

Leęons l e  F r u ę & i s
o o o o o o o o o o o ó
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o

g

par un professeur laurea 
de la societó d’E thnogra- Q 
phie de P aris . recemment A 
arrive a Leopol. a

Notions próliminaires, »  
grammaire, conversation lit- v  
terature frangaise. Q

S’adresser a M. F e lis  Q 
rue G arncarska 15 nlica ^  
rez-de-Chaussee. (202)

l o o o o o o o
(202) A

o o o o

Tegorocznego nalewu 
krajowe i zagraniczne 

naturalne

W O D Y
mineralne

pod gw arancją świeżości i prawdzi­
wości, poieeają od 1. Maja

h a n d l e

St. M a r k i e w i c z
w rynku 1. 42, i

s m o v m i U U E ! z w i c z
w rynku 1. 23 we Lwowie.

(19t )

_ . Wstrzykiwanie Miraculo  .
i kapsu łk i N adlekarza pułkowego Dr. Mullera leezą bez niebezpia- 
ezeństwa i Coiu, każde cierpienie cewki moczowej, rzerząezkę (bi Ac. 
upławy) w kilku dniaeli, nawet w zastarzałych wypadkach, grunto- 
wnie i bez jakichkolw iek złych następstw. — Za skutek poręcza' się. 

Cena 1 złr. <30 et. pocztą o 25 et. więcej

O s ł a b i e n i a

Pollueye, ‘mpoteneye, osłabienia męzkie (skutkiem samogwałtu.) 
Choroby nerwowe wszelkiego rodzaju, drżenia rąk  i nóg, niedokrewnośó. 
cierpienia mlecza pacierzowego, jak  i wszelkie wynikające z tąd choroby, 
mogą być tak u młodych jak  i u starych trwale i pod gwaraneya wy­
leczone, przez sławnego .. a iały świat n ad lekarza  p u łk o w e g o  Dr. 
M lidera P reparaty  — Miraculo

Cena 3 złr. 10 et. pocztą o 25 et. więcej.
Prawdziwe do nabycia tylko w  ap tece  pod ś w  J er zy m  Mas. a 

S ch neida  w W iedniu, -53 B ' W immergasse 3. dokąd wszelkie listowne 
zamówienia adresować należy.

Skład w e  L w ow ie  w aptece p. P. M ikolascha; w Krakowie .» 
aptece p. E . Stockmara. (62)

J. IITNATOWICZ
Fabryka w e  L w ow ie, ulica Kopernika, liczba 3, 
Filja w  Krakowie, Sukiennice 20, Skład fabry­

czny ulica Halicka 1. 25.
poleca :

Y I  G »  E T I A 4 .
Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny 
środek do natychmiastowego farbowania włosów na t rwał: 
i piękny kolor czarny lub ciem ny; jes t on zupełnie nie­
szkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

Środki do wywabiania plam :
O 1* lin a , wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezn, piwa, 
mleka, pieśni itp. 35 et. — B en zo lin a ,  wywabia plamy 
wuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 e t  — E til in a ,  wy­
wabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. J a w e | in a ,  
wywabia plamy owocowe i zw in ą  czerwonego, flakon 20 ct. 
O k salin a ,  wywabia plam y powstałe z rdzy, krwi i atram entu

Znakomite czernid to glicerynowe
pachnące, do obuwia, uaje piękny połysk, miękczy skórę i 

chroni od pękania, pudełko 10 i 20‘et.

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzem akalną 

i trw ałą, pudełko 50 centów i i  złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, je s t zawsze 
czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10 

15, 20, 30 i 50 et.
Atram ent n ieb iesk i,  f io le to w y ,  z ie lo n y ,  c z e r w o n y

flaszeczka po 10 i 15 et.

F A R B Y  D O  S T E M P L I
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 et.

P o w y ż s z e  w y r o b y  z o s ta ły  w y s z c z e g ó ln io n e  
5 m edalam i zas łu g i .  (1&>)

T O W A R Z Y S T W O  
GALICYJSKIEJ

Kasy Zaliczkowej
we Lwowie, plac Murjacki. 

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczona poreką 
p r z y j m u j e  w k ła d k i  n a  k s ią ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i  

oprocen tow u je  ta k o w e po  6°j0 ro czn ie . 
(15) Dyrekcja,

B I L E T Y  W i l Y T O W E
^ I Ę K N I E  ) V y !Ł O N A N E

oScio&a :

D RUKARN IA  NARODOWA
ł a n t e c k ie g o

na nowej m a s z  y d  i e a  m e ry  k a u s k i  e j  w cenie nader n isk ie j, za s t o  
s z t u k  po 70 ct,. 80 c t., 1 zl. i wyżej, podług jakości i w ielkości 
biletów . —• Zamówienia uskuteczniają sio odw rotną pocz tą  za z a ­

liczką z dodaniem do powyższej ceny 6 c t. n a  kw it pocztow y.
A dres: W , Maniecki, Lwów, ulica K opernika 1. 7.
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any j i*v̂ m**nxxxxuxu*
Ja W idm a Ra

p asta  i

oświidczam niniejszem p u b liczn ie , źa ja ­
ko wdowa po ś. p. Drze. A. Ilix, jestem 
wyłącznie jedyną wytwórezynią praw dzi­
wej a nie fałszowanej oryginalnej pasty, 
Pompadour. Ta znana w całym świecie 

od la t stu tylko w największych kołach rozpowsze­
chniona, usuwa pod gw arancyą: opalenia słoneczne, plamy 
w itrobiwne, piegi, ostudy, zajady, czerwoność nosa i rąk, 
dzioby ospowe, szczególniej wszelkie nieczystości iwarzy 
Różnorodne świadectwa znakomitych profesorów pod wzglę­
dem dobroci i nieszkodliwości tej pasty są w dystylarni do 
przejrzenia. Udziela ona skórze świeżość i miękkość aksa­
m itną, gładzi i chroni od zmarszczków aż do najpóźniej­
szego wieku. Pasta  ta w językn ludowym cudow ną p a s tą  
nazwana ubóstwianą jes t prawie przez damy wiedeńskie’, 
skntok bowiem jes t zadziwiającym. Cena pakietu opieczę­
towanego wraz z przepisem 1.50 ct. P rzestrzega się przed 

• falsyfikatami bez pieczęci i podpisn Dra. R iia .

W ilhelm ina jRix wdowa po lekarzu 
W ioń, Stadt, A dlergasse 12. w domu własnym, I  schody 

I  piętro. — Miejsca sprzedaży w Galicyi i Bukowinie: 
CZERNIOW CE: apteka p. Krzyżanowskiego „pod 

Gwiazdą".
PR ZEM Y ŚL: apteka p. Al. Mańkowskiego.
SAMBOR: apteka p. A leksicwicz'
STANISŁAW ÓW : apteka p. A. B EILL.

Th. S r e d t a  F ab r yka  że la za  w C t i r n i i  (Gal icja) ,
poleca swoją odlewalnię żelaza dla wszelkiego rodzaju o d le w ó w  m a­
sz y n o w y c h  i pi duktów' d i  handlu. Są także zawsze w zapasie 

w s z e lk ie  potr».enne części do transm issyj. (1 GS) 
C zę śc i  sk ła d o w e  dl i gorzeli*!. urządzenia  tartaków  pa­

rowych i wodnych, nrządzenia  dla rnfineryj nafty i w o sk u  z i e ­
m nego ,  jak  również d la t asploatowania innych p rod n k tów  su ro w y ch  
dostarozane być mogą pod wszelkemi warunkami i w najkrótszym czasie 

Napr.. wy i m on tow an ie  uskuteczniają się szybko i dokładnie 
P rojek ta  i  k o s z to r y s y  wszelkich w kraju przyjętych rzeczy 

w dziale maszyn, wykonuje fabryka d la szanownych odbiorców bezzwłocznie

S b O T M c fe  isięsam iacl
je s t do nabycia

P O K U T A
POW IEŚĆ

J Ó Z E F A  R O G O S  ZA
Autora „M arzycieli11 

Cena 1‘GO

W  nowo otworzonym składzie

żelaznyuh

krzyżów

z własnej pracowni, 

lakierowanych i zło­

conych, za bardzo 

sprzodaje za cenę 

przystępną 

od 4 złr. i wyżej
A. P11IŁO

m alarz szyldów i lakiernik 
u l. śIu Ł arssa  1. 3 (C ho rążt zyana) 

W E  LW OW IE

Handel lsornli

R. T lIRA SIEW ICZA
przy ulicy Koraluickiej liczba, 4. 

w parterze.
Poloea korale franenzkie^ rznięte 
i lłeapolitsńhkio, oraz b iiu terje  
koralowe, po sta?yeh j»k naj- 

niniarkowańszych eonach.
(135)

GARNITURY począw szy od 13 fl. 50 c
M

oo
©
c©o

c

Pracownia i skład

M I O I M H  SE5IEH U Ę S S I C B  
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
D zitjkn jąc  t ą  do tychczasow e w zg lęd y  Szanow nej P . T . P u ­

b lic z n o śc i, po lecam  i n ad a l m oj^  p rac o w n ię  zao p atrzo n y  w n a jn o w sza  
i n a jm o d n ie jsze  to w ary  w io sen n e  i le tn ie  po u m ia rk o w an y ch  cen ach . 
Z a o p a trz y łe m _ m ian o w ic ie  moj m agazyn  w go tow e i ta n ie  e u k n ie  
m ęsk ie , ta k , że m ożna nabyć  ca ły  g a rn i tu r  w łasn e j ro b o ty  za  13 z ł. 
50 k r .  i w yże j.

W y k o n u ję  oraz w sze lk ie  zam ów ien ia  w m ie jsc a  i n a  p ro ­
w in c ję  a k n ra tn ie  i po u m ia rk o w an y ch  cen ach .
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Cukierni.
ul. K arola Ludwika I.

Maciej Kostecki
Filia

ul. C zarneckiego 1.

Prawdziwe miodownikł
litewskie, pierniki bez soli alkalicznych w 26 gatunkach 

PACZKA po 25 ct.
PET1TES FOUB ’ S

w pomadee i suche (mignon gateau.t) na wagę i w paczkach 
125 grm. 2>0 grm. i 500 grm. 
oO ct. 60 ct. i P20 ,ct.

O w o c e  k i j o w s k i e
po zł. -A -»s»0 klg. (231)

:

i
i

O g lm itn ia  d ro b n e  m ogą być  z ad reeem  lu b  bez 
n ieg o  i ty lk o  d z ień  po  d n iu  pod aw an e . W sze lk ich  
in fo rm a c ji  d o s ta rc za  b e z p ła tn ie  A d m in is tra c ja  

u lic a  A kadem icka  1. S, od 8 do 12 gedz. ran o .

Drobne O głoszenia
Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszjp 20 et.

|  Listy znaczone lite ra m i lu b  cy fram i p rzy jm u ją  
| t i ę  i w y d a ją  za  okazaniem  b ile tu  in sem to w eg o  

y Kft żą d an ie  In se ra iy  u k ład u  A d m in is tra c ja .
n

F oi t epiitn
debryin stanic

Gruntownie, szybko, bez. przerwy 
zatrudnienia i pod ścisłą dyskre­
cją leczy choroby sifilistycznę i skór­

nej tudzież wszelkie następstwa nad­
ążyć la t młodszych. Specjalista do 
chorób sifilistyeznych i skórnych pi. 
lekarz Medyc. Chirurg i Akuszer Jnn  
K u rp ie l  przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje , d godziny pół do 10, d» 12 
przed południem ; od 2 do pół do 6 do 
południu. Zamiejscowym udziela lady 
listownie i wysyła lekarstw a. (1620)

Oso b a  w najlepszym wieku życzy 
sobie- objąć zarząd domu - wda- 
wca Inb K awalera na wsi albo w 

inieśoie, może być i u Księdza bliż­
sza wiadomość pod adresem A. B. 
u l. Zimorowicza 1. 6. trzeci drzwi 
na  prawo. [-548]

faksy / i F n tz a  w 
jest z wolnej 

ręki do sprzedania. Bliższa wia­
domość ul. Hetmańska 1. 6 II . pię­
trz ą _________________________ [527]

TT)p o k o je  kuchnia, spiżarnia, strych 
(O  i drewutnia zaraz do wynajęcia. 
Ulica FranciszKańska 1. 5. [528]

Powóz mocny w bardzo dobrym 
stanie półkryty jes t do naby­
cia. Ulica Stryj sita Nr. 2. B. [525]

ZYa 5  złr. 
/ 2  najęcia j

p o k o je  ua 2giem piętrze zS pokoj
pr-zedp

miesięczn.e jes t do wy- 
eden pokój wraz ku- 

chnią nowo restaurowany pod 1. 140 
przy ulicy Łyczakowskiej. (476)

ilpokojem, kuchnią, piwnicą 
strychem — do lisięcia od 1. Iiipca 
1884. Bliższa wiadomość u dozorcy 
gmachu banku hipotecznego. (469

K am ienica p .ą trow a  z ofi­
cyn am i i p li .-em  do budo-  

u li p rzy  u l icy  K a leczej  1.1 j e s t  
pod k orzystiiem i b artn ik am i  
z w o ln e j  ręki do n abycia .  — 
B liż sz a  w ia d o m o ść  pod i. 3 
ulica  K a lecza  I. piątri (473)

p o k o je  na 2giem piętrzę, 
przedpokojem kuchnią, strychem 

piwnica;, — zaraz do najęcia. B liż­
sza wiadomość u dozorcy gmachu 
banku hipotecznego. (468)

Kasy o g n io trw a łe  z ulepszoiiumi 
zamkami i zasuwami t. z Pus- 
qu illriegel. jakie dla m agistratu lwow­

skiego dostarczono, są do uabycia u 
Szymona Degena. W ałowa 19. [544]

Do sprzed ania  cukiernia wraz 
z restaura j ą  w Jaśle , in traatna 

z powodu mającego się zaprowadzić 
Sądu kolegjaluego i stacji kolejowej. 
Zgłoszenia przyjmuje M ichał K ło­
siński, cukernik w Jaśle. [549]

6Y p o k o je  z przedpokojem, balko- 
ÓJ nem i kuchnią na 1 p iątrze od 
1. Maja do wynajęcia przy ul. Syktu- 
skicj I. IVi. _________ (475)

Do ro żk a  znajdująca się w do­
brym stanie, .. je s t zaraz do 

sprzedania — Ul. Żółkiewska i. 69 
u właścicielki.__________ [542]

zajęcia.

Ma sz y n is ta  egzaminowany, ślu­
sarz z zawodu z 15-Ietnią p rak­

tyką, mogący oraz spłniać obowiązki 
magazyniera lub ekouoma poszuku­
je  posady w większym majątku 
Łaskawe oferty pod ad resem : Z. J  
poste restante. Zawałów. [551]

Pan ienka z dobrego-domu poszu­
kuje posady w mieście lub na 
prowincji do udzielania początków ję ­

zyka polskiego] niemieckiego,* francu- 
skieg > i gry na fortepianie. Zgłosze­
nia poci liter. K. G. ulica Zielonal. 19.

[536]

E l i p s o  i s p r z e d a ż .

Hea ln o śe  składająca się z 2 do 
mów parterowych w otwartem 

i zdrowem miejscu położona, z p la ­
cem pod budowę z dużym ogrodem 
ze wszelkiemi wygodami gospodar- 
skiemi za eenę 7.500 złr. jes t zaraz 
do sprzedania. W iadomość u w ła­
ściciela na miejscu, ul. Piekarska 
1. 61. (34S)

u

i

P okój umeblowany (dla kawalera) 
ulica Solarna 4._____  (513)

S p o k o je  z kuchnią na 1 piętrze 
do wynajęcia

Żółkiewska 1: 69.
od 1 Maja ul. 

(464)

2 p o k o je  kawalerskie z przedpo­
kojem są na I. piątrze ul. Oho- 

rażczyzny 1. 8 zaraz do wynajęcia.
___________ [53 3

2  i 3 p ok oje  z kuchnią, niżą. 
balkonem, osobnym strychem, 

ul. Kraszewskiego 1. 25 zaraz do 
wynajęcia.. (503)

4

P r t y  ulicy K opernika 1. 4 jest 
obszeruy sklep zaraz do w ynaję­

cia. (519)

P o m iesz k a n ie  le tn ie  pół or»
godziny drogi oddalone od Lwo 

wa, dwa pokoje z kuchnią, wychód 
do ogrodu, 260 kroków do lasu so- ! 
snowego, mleko i śm ietanka w domu. 
Bliższa w.adomośiL w restauracji 
hotelu W arszawskiego. (535)

P o k o je  z kuchniami etc. do na­
jęcia zaraz i od 1 L ipca ulica 

Łyczakowska 1. 3. obok Komory.
(526)

wa obszerne pokoje frontowe 
balkonem od 15 maja pod 

1. 2 przy ulicy na Burach do wy­
najęcia. (512)

D

Dworek w ogrodzie składający się 
z 7 pokoi, spiżarni, knchni, pracz­

kam i i t. p. jes t od Igo Czer­
wca przy drodzo W ałeckiej 1. 4
do najęoia.________ [529] l

pok oje '  na pierwszem piątrze 
z kuchnią, sionka, spiżarką, pi­

wnicą i strychem od 1 czerwca, przy 
ulicy Teatralnej 1. 16, róg placu
Trybunalskiego. (504)

4  p ok oje  i kuchnia na I I I .  p ią ­
trze z widokiem na wały i dwo­

ma wchodami są od 1. Czerwca b. r. 
do wynajęcia pod 1. 3 przy ulicy H et­
mańskiej. Bliższej wiadomości udzie­
la portier na dole w podwórzu miesz­
kający.   (543)

Kompletnie um eblow ane.
Pomieszkanie o 3 pokojach z przed­
pokojom i kuchnią r a z e m  lub po i e- 
d y n e z o  do najęcia w śródmieściu 
z ładnym widokiem [ua żądanie z 
lortepianem.] Bliższa wiadomość przy 
ulicy teatralnej [plac św. Ducha] 
1. 6 na 3 piętrze codziennie od 3 do 
4 godziny z południa. [537]

4  p o k o je  z nyżą, spiżarnią, kuch­
nia i przynależytościaini aa t 

piętrze przy ul. Koral niebie i 1. 4 
od 1 Czerwca do najęc ia . (477)

4 p ok oje  frontowe na 2giem pią- 
<trze z kuchnią, piwnicą, spiżarnią 

i.t.p. sa zaraz do wynajęcia przy ul.

Mie szk an ie  składające się z o 
pokoi i kuchni przy ulicy Syks- 

tuskiej pod 1. 46 od 15 Maja do 
najęeia. (483)

K rasickich 1. 10. (47 i )

@ p oku jl  j? dwoma przedpokojami 
pa I. piętrze L. 11. A plac 

Bernardyński od 15. Lipca do wy­
najęcia-. B liższa wiadomość tamże 
ua I I  piętrze. (&5)__

p ok oje ,  przedpokój, kuchnia, 
gtrych i piwnica, na trzecien, 

piątrze ulica Grodzickich (Nr. 1. 
front do Rynku) — od 15go Maja 
18^4 do najęeia. (50S)
T») p o k o je  z kuchnią, strychem 
p )  i drew utnią są przy ulicy Aka­
demickiej Nr. 23 na drugiem pię- 
trze zaraz do najęeia. [522]
tH p ok oje  z kuchnią w parterze 
fO  do wynajęcia od 1 maja b. r. 
ul. Zielona 1 36. Bliższa wiadomość 
tamże. (515)

Po m i e s z k a l i  frontowe składu­
jące się. z dwóch pokoi, nyży, 

kuchni, strychu, piwnicy, z ogród­
kiem, jes t z meblami ua 4miesi ,oe 
albo bez mebli na dłużej do najęcia 
od .1 czerwca. Bliższa wiadomość' 
przy ul. św. M ikołaja 1. 7. ua cole 
t a m i e . ________________ (556S

T n ilio  <io n a ję c ia  3 do z iu^ 
1 pokój z kuchnią, wygodnie 

umeblowane, lub bez mebli, od Igo 
Czerwca, lub później p.izy ul. Zy- 
gmuntowskiej, Kr. 14 na dole. B liż­
sza wiadomość tamże. 5552J

P rzy ulicy Zamarstynowskiej 1. 21 
są nowo odrestaurowane pomie­
szkania po 2 pokoje z kuchnią i po­

jedyncze pokoje dla panów kawa­
lerów od 1 lub 15 Czerwca do wy­
najęcia.  [ 74'j]

Ł a d n y  lokal z piwnicą jes t przy 
ulicy Krakowskiej 1. 6 do n a ­

jęcia. Bliższa wiadomość w handlu | 
F ryderyka Sehnbutha i Syna. (368)

K en lność pod Nr. 4 u l“'4 przy
ulicy Ogórkowej przytykająca 

do dworca kolei „podzamcze11, s bia­
dająca się z domu o 5 pokojach z 
ogrodem jes t od 1 maja do wynaję­
cia za c-zynsz miesięczny 30 złr. 
W iedomość u adwokata Dąbczań- 
skiogifAnto niego. (454)

•¥* e tn ie  pom ieszkan ie  umeblowa-, 
J j f n e ,  składające się z 2 lub 3 po- 
koji z kuchnią i piwnicą do wynajęcia 
u K aro la  Bratkowskiego w Ilołosku 
wielkicin._________  (546)

W d o m u  przy ulicy Kopernika 
1. 4 jest duży pokój frontowy 

z przedpokojem na Ilg im  piątrze od 
15 maja do wynajęcia. ___________

Um eb low an e  m ieszk an ie  o 6.
pokojach, które się da podzie­

lić Un 3 lub 2 pokoje, miesięcznie 
albo tygodniowo do w ynajęcia; do­
godne dla przyjeżdżających. Maje- 
rowska 1. 7. (496).

P ięk n y  frontowy duży pokój z- 
osobnym wchodem, elegancko 

umeblowany albo bez mebli do na­
jęcia zaraz ulica H tlicka 1. 5S lsze 
piętro. B liższi wiadomość tam ie.
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Prywatna korespondencja.
.Jutrzenko

Dowiedz gw iazdkom odrookakiedf 
mógłbym ujrzyć ciebie?...

W aruś.

Do najęcia
1 sklep z pokojem z tyłu i kuchenką 
oraz piwnicą ulica Bańska Nr. 2 do 
najęcia zaraz. (544)

(547)

Dopiero l ig o  M ija
u

widząc C i§j
 na pl. Bornardyńskicm zro zu m ia ł
■Fam dlaczego, wydaliłeś się ze Szwaj' 
earji, jednak to wszystko nie prze; 
szkadza; widzieć nam się trzeba'1-. 
Odpowiedz mi, posterestunte A...l»-

[553]

W ydawca i w łaściciel: Wojciech Mi niecki.
R edaktor naczelny i odpowiedzialny: K ew akow icz H en ry k . 
D rukarnia „K urjera Lwowskiego11.


